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Dzisiejsza rozprawa przeciw Steiaerowi-
t e i i i Hotel MEsflana*ie“(

Lugano, 13 października. (Pat.). Dnia 13 
b. m. o godzinie 11.30 odbyto  się p ierw szo  
po jedzenie plenarne konferencji polsko - li­
tew skiej w  H otelu Bristol pod: przew odnic­
tw em  m inistra W aglew skiego . Po przem ó- 
v 5-ii'ach  ix) w italny  cli przew odniczy cych de­
legacji ustalono porządek  dzienny i przyjęto  
regulamin ko n fcm rn ji U tw orzono kom isje : 
sp ław u (pod przew . p. Poznańskiego), kom u­
nikacyjną (poci. prac w. p. Szum  lako w skiego), 
opieki konsularnej (podl przew . p. Poznań­
skiego) i lcrflakcyiną (poci p rzew . p. Poznań­
skiego).

Delegacja polska zaproponow ała, ab y  ko­
misje p rzystąp iły  do p racy  w edług kolejności 
w yżej wym ienionej. D elegacja litew ska za­
p roponow ała natpierw  dyskusję w  komisji 
konsularnej. Ostatecznie: zdecydow ano się
rozpocząć p iace  w  komisji kom unikacyjnej 
dttia 14 bm —

D elegacja litew ska p iz a is ta w iła  now o 
pełnom ocnictw a, k tó rych  rozpatrzienie za ­
strzeg ła  sobie delegacja polska. W ydany  zo­
stał w spólny kom unikat p rasow y.

PRZY GOTOWANIA DO POGRZEBU 
„NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA" W  WAR­

SZAWIE.
W arszaw a, 13 października. (AW.) Dnia 

13 bm. w  Szkole Podchorążych  o d by to  się 
posied^eniei kom itetu honorow ego zfciieinfa 
hołdu zw łokom  ,.Nieznanego Ź łn b rz a 1'. — 
P race  około  budow y m auzoleum  na placu 
Saskim  w  toku. P ro jek tu je  się wydlanle b ro ­
szu ry  olcolicznośckjwei I nalepek, k tó re  sprze 
d aw ać  będzśó S traż  m ogił polskich Bohate- 
rów . D nia 2 litopada m iasto będzie ilumtnu - 
wuute. U roczystości rozpoczną się parę  dni 
pr /,'Cdiorri wo Lw ow ie.

p a r l a m e n t a r z y ś c i  f r a n c u s c y  
W POL SCE.

Katowice, 13 października. Parlamentarzy 
ŚG francuscy zw iedzili dnia 12 bm. hutę 
pynku w W ełnowcu, następna© fabrykę 
Zw iązków azotow ych w  Chorzowie oraz ko- 
Bflłiiie W Królewskiej Hucie.

położony nad brzegiem jeziora, gebie zamieszKały nielPóre dele­
gacie, bierącft ucLirł w Konferencji w L carno.

Krabów, 13 paźdizrsrnika. (.Pat.). Dziś o 
gocŁPnic 10 przed południem  przyjechała tu 
wy cieczka pariarrlentarzystów  francuskich.

KONGRES MNIEJSZOŚCI N YRODO- 
W YCtl. -

Genewa, 13 października. (Pat.). Dnia 15 
om. rozpoczyna się kongres m niejszości tiaro 
now ych . Na kongresie  będizjd reprezentow  a - 
nych przeszło  30 grup narodow ościow ych, 
14 różnych państw  oraz 12 narodów , liczą - 
eych około 30 milionów. D otychczas zgłosiły 
udział m niejszości : idemk-eka, polska', litew ­
ska, auńska, słow eńska, ukraińska, ruska, bia 
tom ska, w iedeńska, Rusinów karpackich, ży­
dow ska i szw edzka.

ATAKI BEDU1NÓW.
Jeiozołuna, 13 października. (AW.) Z Da­

m aszku dbnoszą, że  szczep Be duktów pod

w pływ ttm  agitacyjnej działalności Nast Ib 
B ch ra  zdobył m iasto Ham a, k tó .ego  broniło 
700 Francuzów . A taki Beduinów na óleppo 
nkt udały się.

ZAMKNIĘCIE STOCZNI GDANSKiEJ.

G dańsk, 13 października (Pat.). D yrekcja 
stoczni guańskitej ogłasza, ż e z  powodu usta­
w icznych stra jków  i za ta rg ó w  z  robotnikam i, 
p rzedsięb iorstw o to  zostanie w  najbliższych 
dniach zam knięte. W  ciągu dwóch dni zwoi - 
nkniych będzie 500 robotników , a w ciągu 
następnych 10 dni 1500. P ra sa  gdańska zazna 
cza, że na raz ie  nie wiadom e, czy  i Kiedy 
stocznia zostanie z pow rotem  o tw arła  i w y  - 
raża ubolewań-e, że zam knięcie tego najwięk 
sz&go w  G dańsku przedsiębiorstw a, odbije 
ssę dotkliwie na całem  W olsem  Mieście.

Do dusiejszegi) numeri dołączania „Wieczek**, pismo poświecone naszej młodzieży.
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Ha mariiiigsif prsIeHtdw notmli 
ustaw sanacylnpeH.

Pożyczka zagraniczna. — Biurokraci zadecydują o wa:-uaJ|ącn. — 
rżawa monopolu Brokiem rozpaczliwym. — Będą kartk i! 2 S

Po przedstaw ieniu  w ątpliw ości, jakie w.tlifc- 
SKwie przez p. P rem jera trz y  projekty  ustaw  
nasuwaj;] p;xl względem  form alnym , p rze­
chodzim y do

pew nych, jask raw ych  szczegółów  
ich treści.

Proje&ty tc bowiem  zaw kirają tyle treści 
różnorodnej, że ich analizie m-ożnaby po­
św ięcić jeszcze wiele miejsca.

P . P re m ie r  p rzek o n a ł się w re szc ie  że

Polska o w łasnych siłach nie da r;uJy 
i potrzebuje kapitału.

W arszaw sk i dow eip cpcwiadla, że głów 
nym  celem w izy ty  Czi-czie-rina było  pozyska­
nie p. W ł. (Łabskjetgo d*!a sow ietów , Rząd 
sowiecki bow iem  dkntm nte przez lat ośm 
w alczy  z kapitałem  a p. G rabski upora? się 
z  nim w Poisoę za pó łto ra  -loku. O tóż Polska 
potrzebuje -kapilłałii. P  P rem ie r więc żąda 
pełnom ocnictw a do zaciągnięcia pożyczki cło 
w ysokości m iijarda m aiek  z?., zabezpieczo­
nych zastaw em  jednego z monopoli.

Sum a m iliarda jest raczej W yrazem tego. 
czego p. G rabski a z ifun ca ły  naród  pragnie,

niż określeniem  jakichś 
akcji. Ale dio rzeczy.

rzeczyw istych  trans-

Pelnomocnicit\vo> dla o trzym aniu  pożyczki 
i w ydzierżaw ienie' monopolu. Z chw ilą  w ięc, 
gdy Sejm da takie pełnom ocm clw o, to s p r a ­
w a już do niego. n-A wróci- i sam  m inister, 
względnie jego w spó ip racow iiky .

ów syrbećrjo ri b ąćz: o .be zape ‘ ą cy in e  deeydo- 
tljw a ł o wszystkśeru, a  w iec o w arunkach 

pożyczki.

Jak* zaś ten zespól się z tem i spraw am i za­
łatw ia, to pokazała iKifejęzka w kW ta, a zw ia 
szcza niefortunna am erykańska  na b. cnężfcch 
i trudnych w arunkach zaw arta . Pro.fckt zaś w y  
raźSóc' stwierdza-, że1 po uchw aleniu peinom oc 
ilietw  Sejm w  spraw ie w arunków  pożyczki 
nic ma już głosu.

Co się zaś tyczy

wytfe. erż-swieiiia n oiiopo!?,

(próbuje sJitę już naw et mówić o kolorach !) 
to jest to krok poniekąd rozpaczliw y, w y zb y ­
w ać się pow ażnych źróSst dochodów. Słuszni® 
pisze „C zas" o budżetach G rabskiego, że „co 
parę m iesięcy będziem y staw ali p rzed  k a ta ­
strofa, w y sprzedając na gw ałt monopole! 
i przedsiębiorstw a państw ow e, m ajątki i z»- 

, kłady, — I

pozbyw ając w szystk ie nbjekty, k tó re  dają

teochód, a zachowując jedyn ę  te, których  
jako deficytow ych idkt n?e kani ani itta w y ­

dzierżawi.

T o  jest polityka "aozpaczy , z k tórej nie- 
w idać w cale, jakóby p. P rem ier oceniał sy tu ­
ację „z całym  spokojem '1

O dkładając sp raw ę utw orzenia „R ady 
'o szczęd n o śc io w ej' do osoibns&p artyjkuhi, pra. 
gnj-iiry zw rócić uw agę na jejfcn m om ent w  

I projekcie trzecim ^-nawiresem  powfedsóaiwszj', 
szalunte chaotycznym ,, ale jest w  tym  chaosie- 
m etoda ! ćnH jdakm y tam  ltnęć/.y innenó

zakaz przetniahi na  m ąkę jscsńźaf “®
procent i to w reku  tego urodzaju.

na na k tó ry  p. Pnenarer staw ia ł tuż o d  kwic-t 
iria! M aio to  : chorzy i dzieci będą mogli do­
stać chleb pszenny, a le  na kartki. Zatem : 
„poddani Ccssc-iei się !

będę kartk i, przypom inają się m iłe czasy  
wojenne,

ś w 'a '\ 'c tw d  lekarskie, ogonek, w oźny m agi­
strack i, p. Komisarz,’ panna, co z ireuprzejm ą 
miną w ydaje  ka tki itd.

M alutko, a będą kartk i j na cukier
9

by  poprzeć ekspo rt i dni bezadęsne, by módk 
ekspo-rtciwaC- bydło , o  iSe z Niemcami zaw rze 
m y um ow ę wetCTy-natryjną1.

Takie to są  skutki owego- skiw nego m ii-  
•ttea:-u i takie to  szczęście p ray iro są  nam  pU- 
ncimoen v tw a  !

SVEN ELYESTAD

Pow ieść detek tyw na.
P rze ło ży ł 

ADAM STODOR

1
l;inar Ealkimberg, kuplec-grosista w han- 

d p  kawup konsul w ysp  Sandw ieh, m ający lat, 
trzydzieści dw a. właściciel willi, w szedł do 
sw ego salonu.

W yjął m asyw ny, z lo ty  zegarek  z kie­
szonki od kam izelki, popatrzy ł nań. zam ru­
czał niecierpliw ie i póśzedł do lustra, aby  
skontro low ać sw ój w ygląd.

B j lo w taśm e dziesięć minut po siódmej.
Konsul by ł w stroju w izy tow ym . G dy w 

z idonkaw ej głębi zw ierciad ła  obejrzał sw ą 
ckgaiicką  postać i nie znaiaz! niczego do za ­
rzucenia, sięgnął zadow olony do kieszeni po 
papierośnice i zapaliF w onnego papierosa.

P oczął powoli! p rzechadzać się po salo­
nie tum i z pow rotem , p a trza ł zam yślony, nie 
w idząc, nu obrazy, w yją ł kilka biletów  w izy ­
tow ych z srebrnej podstaw ki i położył je z 
pow rotem .

Nagle zatrzym a! się. Coś tmi p rzyszło  na 
m yśl, — o tw orzy ł d rzw i salonu, przeszedł 
przez kilka pokoi i w szedł do sw ej pracow ni. 
r  I ten pokój był w spaniale urządzony. 

Miękki dyw an  w jśc ie la ł posadzkę, śc ia n y '

by ły  niema! zupełnie zak ry te  obrazam i, o ra- 
mąch, trzym anych  w  ciem nym  tonie; w ególe 
pracow nia czyniła w rażenie nieco ciężkie i 
posępne. W ielkie biurko, bogato rz.eźbione, 
w ykonane było  z drogiego, zagranicznego, 
n iebieskaw ego drzew a. S ta ła  na niern s ta ­
tue tka  Rodinu, zaś nad niem w isiała \v w sp a­
n iałych nurtach m apa w ysp  Sanuw icn. w y d a ­
na przez angielską adm iralicję. Kosz- i-a pa­
piery  był rnałem użk fe in  sztuki, wykem anem  
p rzez k ra jow ców  archipelagu w ysp , k tóre 
Einar E alkcnberg  miał zaszczy t zastępow ać 
w  stolicy Norwegii.

Konsul p rzystąp ił te raz  do sw ego sekre- 
ta rzyka, otw orzy! jedną z szuflad, w ysunął ją 
i w y ją ł z niej now oczesną, stalow ą kasetę  na 
pieniądze. Spróbow ał, czy  zam ek z literam i 
jest zam knięty, uderzy ł zgiętym  palcem  kil­
kakrotnie o w ieko kasety , w łoży ł kase tę  na 
jej dav ne miejsce i zam knął sek re ta rzyk , mru 
cząc rów m ocześnie:

— W iedziałem  dobrze, że nic zapom nia­
łem zam knąć kasety .

Nagle spojrzał znów; na zegarek. Myśli 
jego pobiegły w  inny jn kierunku. P oczął się 
niecierpliw ie.

— Do licha, gdzież on tam  siedzi, — 
rzekł. — To jest p raw dziw e, n iesłychane ś la - 
inazarstw o.

Zadzw onił. Kilka m inut przeszło , poczem 
w szed ł s ta ry  służący.

•— Czy b ra t mój będzie szybko g o tó w ?— 
rzeki konsul, w skazując rów nocześnie ręka. 

jjui sufitowi.
•— Tak, rzek! służący;, k tó ry  by ł tak 

w iekow ym , że m ów ił tylko szeptem . — P an

Karol będzie niebaw em  gotów;, słyszałem , że 
Kła ł na górze.

— D obrze. C zy /sam ochód  zajechał
•— Zajechało lando, panie konsulu.
— Co m ów isz? D laczego nie jadziemy 

au tem ?
S lu iący  był wodo. znie bardzo zak łopo ta­

ny. W yksztusił kiłka^hie w iążących  się z so­
bą słów . że aż mu konsul p rzerw ać m usiał 
ostrem ;

— W ięc!
— Jeżeli pan. panie konsulu, koniecznie 

chce w iedzieć, — rzek ł sltiżącyr, — toąm ikzę 
zaznaczyć, że boję się, czy w ogółc sam ochód 
jeszcze jest u nas.

— E-iw.pioruna! — w ybuchnął konsc). -  
Co to m a zn aczy ć?  C zy sam ochodu m ego 
b ra ta  nie ma już w ca le?

— Pańsk i b ra t ostatnim  razem  w yjechał 
sw ym  sam ochodem  przed cz terem a dniami, 
gdy pan konsul baw ił vy Kopenhadze.

Musi p rzecież w iedzieć, gdzie auto  zosta ­
wi}. M oże jest w  nap raw ie?

S łużący  począł k rząk ać  i pokaszliw ać. 
O budziło to uw agę konsula.

— M ów w reszcie , -— rzekł p a trząc  ró ­
w nocześnie na służącego, — c/,y b ra t mój 
sam jeździł ostatni raz  sajriochoJem ?

— Nie. — odpow iedział służący, — w y ­
jechał z jakąś damą.

Konsul p rze rw a ł mu i rzek ł szybko:
— D obrze. Pow iedz memu bratu , że cze­

kam na niego.
(G  d. n.)
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SfiwSsdi Rosła w daiahiach 
n a  W s c h ó d * 1

PROPAGANDA ROSYJSKA w  MGNGOLJI. — EM13ARJUSZF. ISOWiECCY W  KLAN BATOR 
(DAWNA URUA). — BOLSZEWICCY INSTRUKTORZY W OjSKOW ! ORGANIZUJĄ CZERWONĄ
a r m i ę  m o n g o l s k a .  —  m o s k w a  t r o s z c z y  s i ę  o  i c h  e k w ip u n e k  i u z b r o j e n i e .  —

AGITa CJA w  AFGANISTANIE, TURKIESTANIE, PERSJI I W INDJACH.
(?) W  książce OssenJio-tvskie&'o „Przez kraj Ze szczególną, gorliw ością oddaje się poselstwo 

bogów, zw ierząt i ludzi“, znaiduiemy kilka listę- rosyjskie w Ulan Bator rozbudowie mcngo&Ue 
pów, traiKtującyeh o w pływ ach Ro-sji w Mongolii, czerwonej armii, którą organizuje ,'sig ria wzór r,*- 
W ąitywy te są ogromne i mają utorować Rosji syfeki, przy pomocy instruktorzy rosyjskich. Już 
drogę do Chin. w 1924 zreform owała Rosja -sJcotrUct.ro nfriiigoL

Na te wiptywy zwraca teraz baczną uw:agę ikle. T roszczy się też sow iecka Ros a o uzbrojenie 
Anylja, zagrożona w sw eim  stanic posiadania na mongolskiej armji. W bieżącym roku w ysiała Rn. 
dalekimi W a M B jó. W prawdzie ośw iadczyła dy- u ja do Ulan Bator 30 armat, (50 karabinów m sszy- 
pioenacja rosyjska), że~„A fia 'jest dla Azjatów" — now ych i 5000 karabinów zw ykłych.
i ;je sama niania tam agresywnych, z al nurów , 
lecz szczerszą cd  dyplomacji jest praca i oto nie 
kryją sic? wcale „Poslc-dnlja1 Nowos-ibT że sowie-.

'Dro'?ę do Chin mają otw ;ytą dzięki wsclu? 
dniej koieji chińskiej; której zarząd- spoczyw a w  
rosyjskich rękach. W ysyła. sie tam ludzi,-których

c-ka R osja1 prafcuie w A tfi system atycznie celo-lj przeksnania' bolszewickie są ';,bez zarzutu", 
w o dla siebie .głównie. £  ■<- ' j ■■ Z memnićjszą’ gorliwością pracują b^szow ićy.

Propaganda. sowieckiej Rosji w  M(>ngo!jś d i-.: *  Afganistanie, Turkiestanie,. w ' Persji a naw et1 w' 
tuje się od kilku lat. W  stolic" K'an Bator (daw- In-dted.. ‘W  Anatołji i Persji -Znajduje się kilkadzle- 
itioj Ur&a), rezyduje, poseł śow lesk i. W asójew, w.: śi-ąt centrów agitacyjny :h. Ermsarjitszc ros-rK-y 
którego rękach skupiają się w szvstk ;e sprężyny nic piłosżą tam ifes-zcze idei Lx?Iszev,ick:c, » zadek 

'.hgitacii rosyisklri na dalck:m Wschodriic.' MosijSS | waln-ają się podsycaniem propagandy narodowej 
1 ja jest wprawdzie In rop-,Inc. ^ątn«;fei:l,p.cm pań- ' występują jako obrońcy ich przeciw ciernięży. 
stwent, lecz de Keto jest to rosyjska prow tója , Gidom - Europy, 
rządzona przez rozkazy'w ydaw an e w ’’ McsJdwie. 1

Unads?! sobie pogrzeb, ebsr ysiec
v  - e d  t o n y ,  .

SENZACY1NE ODKRYCIE
(b) W  Binghaimpton, w  Stanach Zjednoczo- 

li/Cili, miał się niedawno odbyć pogrzeb agenta 
ase..-.uracyjnego, F ryderjka Bcrdco, który pozosta­
wi! uicpociaszotią żenę. W ostatniej jednak chwili 
przybyła policja i przerwała ceremoniał p-agrz bo 
wy. Okazało się bowiem, że rzokomy-jiSeboszczyk 
Fryderyk Beal uciekł z swóją sekretarką do Flo- 
rydy. ... .,

Przystąpiono; Więc'- do agnoskowanie zwłok, 
kiórc miano pogrzebać.. Okaizpao się, że są to 
zw łoki niejakiego Haifćooka’,- k. ry umarł przed1 
sześciu mkisiącami i którego pochow ano na mżei- 
sccw yw  cnontarzu. Jak stwierdzono, Fryderyk 
Real w ydobył pokryjonro- zwłoki Han.ooka z gro-

ROLICJI AMERYKAŃSKIEJ.
bu i usiłował ie przepale, cołem zatarcia rysów  
tw arzy, i istotnie, ofeok napół m ęglonych zw/lok 
•zoMedjftin r,ort'fc! S ta ła  z. kilkoma jego w izytów ­
kami. Tymczasem Beal uciekł z swoją przyja­
ciółką. sądząc, że  żena podejmie wiejiką kwotę, 
na którą iiljr5.ppie-c.zyl swo-je żyrne. Baala widziano 
w Misami, na Florydzie, w tow arzystw ie młodej 
dziew czyny.

?? AGRUMMA ??
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(SEiNZACYJNY PROCES W KISZYNIEMIE. —
ODZYSKA

Czerniny,'ce, w c wrześniu.
C zytelnicy musi przypomną sobie ciekawą  

sprujwę żyda perskiego niejakiego Sym eona Ja. 
kó.ra Curci -7- Ogli, który w T yfiu ie był bogatym  
i oaważnytn kupcem — milionerem a dzięki -nle- 
s-ąuricfi-ner.ftt przyjacielowi, zepchnięty zoctal 

do ro!I ue/izarza.
CttrcI — Ogli uciekając w r. 1917 przed bid- 

szbwikarni, cały swój mująt k. złożony- z- domów, 
jł&Spw i klejnotów, łącznej wartości 1PS mTjonów 
y  pow ierzył Swemu przyiacielou i Aleksandrowi 
R!a,w pici emu (Rosjaninowi), który jako urzędrr.k 
sądow y p-rzostai na mlejscjt, zalś ;;rm wyjechał do 
Koiistfi.nl r i c .ip a. Tutaj dowfcdziaf się po pewnym  
cr-asie, że f ła.wy-ki sfciegl z Tyfusu i właśnie bawi 

Koiistanty.ncspohi na okręcie, o-dpdy-y/ającym do 
Runumii.- Gówiedbsii przwjaciela na statku i zaL 
^ d a f

zwrotu dep zytu.
PkiWSld. który w m iędzyczasie ożenił się  z córką 
pown&go, rosyjskjago generała, żądanie to zbył 
««55kret#*»i. t.vicraząęSv że- w szystko zostawili w.
Trfij; !e. Na -hsiluo nalegania C ur.i .  Ogllega, kt(>-

PFR? CURC1 — OGLI WYGRAŁ SpRAW Ę  
MAJĄTEK).
! ry został już

bez frpdJkAjy do życia,
PławsłcI c’«t mu nieznaczną siaaę i odpłyną! daJej.

Tymczasem Curci-Ogl: od sw ycn ziomków z 
TyfliŚU dow ódżiaf się, że .,przyjac'e!" nadużył 
jego zaufani*;" gdyż cały majątek sp:en'ężył a 
p:en'ądze i klejnoty zabrał ze sobą. Zrozpaczony 
ruszył za urn w pogoń. Po długiej tułaczce do- 
wiedz/ał się, że Pławski osiadł w Sccureni koło 
Chocim':*, gdzie za sprzeniewierzone pien'ądze 
kup 1 sobie ładny majątek, Ctirb-Ogli, pozbaw o- 
ny środków do życia, przebywa w Czerniow- 
cach, g d ze  przyszły nań czasy tak krytyczne, że 
w hotelu popełnił

zamach sam ohóiczy 
trując s'ę. Zdołano go odratować, łecz pól roku 
leżał chory. Tymczasem los jego zanteresow ał 
kilku adwokatów, którzy imieniem jego w ytoczyli 
skargę przeciw Pławskłemu. Oirci-Ogiemu u- 
luoż.Fwiono zarobek, dając mu w ręce mały kra- 
m k wędrowny. On, niegdyś dumny młljoner, 
cltodz ł teraz po kawiarniach i ulicach jako do­
mokrążca.

PodcMS procesu -iifebrakło 
Ą scen dramatycznych.

Pozw any Efą\vski wołał sjaSBia zjawić, p rzy ­
słał j e d y n e  adw okata ,  przyszodł natom ias t ,  z -  
swymi rzoczuikanr C urci-Ogi\ który w ś ró i  pia- 
;źrt opowiflual dzieje swej nfccioi', w jaka wirącił 
:o ..przyjąć cl — nędzrrk. B c d a k a  w t-akpkc 
opowiadania opanowało tak ffl-lue wzruszen e, że 

zemdlał na sal' rozpraw.
Proces zakończył się skazaniem Pławskłego 

’ orzeczerfcm konf-skaty jego majątku ci!a zabez­
pieczenia pretensji powoda W yro k  w yw oła ł po­
wszechno zadowoiCifo w lród  ophiji puollcznej,
Kledząęej z żywhm współczuciem losy n e sz izę -  
snego Persa , któremu teraz nareszcie uśm echnie  
się lepsza przyszłość.

M lcrzysR w  Terlecki

J e s i e n i a m i
Spadaia żółte liście złocistą kaskada.
1 lecą yr auc wichrcar. ' w mezuai[e;:?e ćlale,
Na niobir. r-zyktrcjoticni w. ostatnie opale.
Ciągnie w itKn-or^km kraje dzikich kaczek stado.

Ziemia na świat w y d a w sz y  życiodajne plony, 
Spccjzywa utrudzona żniwami i orką,

;Gl-;czyc_-.jj potrafi .ics-ie-ri, có zitachnrką,
Jost tiobrą... znów na wfcSsnę zakwitną zagony.

$w i it er ’y ialęjś cfziy ny... -ja-k gdyby zadu-man 
N ad-sw ą dolą, c z r r  lula jak ondKiy sen pryska, 
Skibce j-uiż rzadkim gościćm. na puste -ścierniska. 
Kiadzie się siną płaci tą po:,ęr-nej mgły-tmiian.

A w  sercu mojr.irt stygnie szał dawnych !.-ni-:,s:e,ń, 
1 iak rś  je tęskimta prz-td./.iwna spowija.
Za młodością,, za  każJdym dniem, co szybko  mila, 
Bo każdy  dzień mi szepce: „ je j tóp . . jes toń ..

jesień....! —

P a g r a s fe  p o e fy .
iNa s z c z y c ę  fó ry  Łow z rn  \v C zarno- 

^.órz ?, spoczyw ał r.a wybrane rn ■ rzez sam ego 
sieb ie  rr:ic:s r j  ro ^ ta  narodow y serbsk i, bi- 
 ̂ up z Cctyrtj , Pot'*, członek, panującego  

w C zrrnogórze rodu Nieguszów . G óra L ow - 
czsit, panująca z a _óv. o nad w ybrzeżem  
Adrjalyku, jak i nad jeziorem  Skutari, oraz 
nad dostęoam i do gló.snego m tsy w a  gór

m magory, s t  ła się p d fz is  .wie!k:ej wojny
niejako kluczem do trgojl.ra:ii. O jej posia­
danie t-czyly  s !ę zac: «.<» walki i wreszcie 
Austryiacy zd c łili ja oprnoweć, jak mówili 
wów z?.s, ni r bez przyczynienia się  do tego  
chttrego lisa Niki y, ostatniego panującego 
w  Czarnogórze Niegusza, prowadzącego grę 
na obie strony.

Po opanowaniu Łowczenu Austryjacy 
uśynęii grćb autera narodowego z pasu Czar- 
rog*rskieg> i przenieśli ciało do klasztoru 
w Cetvnji.

Po wojnie rząd jugoslowiań ki ustawił 
r,a dawnem miejscu wspaniałe mau o l.u m , 
dzieło znebomi ego rzeźbiarza jugosłowiań 
slti»go, Iwana M estrowicza i w ubiegłym ty­
godniu, w obecności pary królewskiej, przy
0  gtosrn dzw onow  i huku dział przeniesiono 
t roczyście ciało biskupa-poety na górujące 
nad krajem i morzem mi jsce. Inter sujące 
jest, że  obecny rząd austry;acki, pragnąc wi­
docznie zaznaczyć, że niema nic wspólnego
1 nie solidaryzuje się z naruszaniem po­
śm iertne o spokoju poety przez wojsko habs­
burski \  nadesłał na uroczystość w podarun- 
I-u narodowi serbaki-mu rękopis poematu 
Piotra N iegusza, przechowywany w bibliote­
ce w iedeóskie1
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w iedeńskich . P o l cj i  stw ierdziła jadnak, ż& 
zajm owali się oni sprzedażą fa łszyw ych  
paszportów . Prasa paryska cytuje ich stale  
jako „Polaków ". Sam a nazwiska mówi.}, 
i  jakimi „Polakami" mamy do czynieni?*. 
Działają oni od  d łuższego cŁasu na szkodą  
Polsk i zagranicą.

a r a l j  u  k o f t ie ie .
Kobieta strzela z rewolweru do 

K sięd za .
(b) W jednym z kośe'oł<5w katolickich 

w Nowym Jorku, odwiedzanym szczególniej 
przez murzynów, pewna teobi ta, pa: i H e­
lena Gr,,ver, rozmawiała z księdzem Tom a­
szem  0 ‘Keefe, P ly nagle w ciągnęła re­
wolwer i od icła do niego pięć s.rzałów. Na 
szczęścia  kule zatrzymały się na Silanr.ie  
księdza, nie raniąc go zupełnie, Księdzu 
udało sią rozbro ć strz dającą panią Gruver, 
która c ynu tego dopuściła się  pod wpływem  
szału religijnego.

S f i n k s a  @ i ! g s k i3i a  » ? •
%  j i l a s h u .

Pr. te już się rozpoczęły.
(b) Departament starożyln-sci egipskich  

rozpoezzi już prace około w ydojyc.a wici* 
kiego Sfinksa z zagrażających mu (wosków. 
C zęść posągu już oczy s.cz  no z piasku. 
Istnieje zamiar naprawienia g zbietu Siinksa, 
zniszczonego w  ciągu di giego czasu. W 
czasie prac wykryto nowy grobowiec, którego 
uekora ja w ew ą irzn a  naieży oo niezwykle 
ciekawych zabytków. Grobowiec ten był już 
jednak raz ograbiony.

konferenefa w Locairn^.

Delegacja nifemiechai od lewej ku prawej, w pierwszym rzędzie Gaas, 
dr. Luther, dr. Siressemanu i sektotarz państwa Schubert.

?r£eś;łu „Kola ków** aret.stiw@ii^rh 
za fałszowanie paszportów*.

Kto działa na naszą szkodę zagranicą?
(b ) Policja paryska aresztow ała nie­

daw no sześciu  „Polaków ", oskarżonych o  
sprzedaw anie fałszow anych paszportów . O to  
nazwiska tych  „Polaków ", p od ług  paryskiego

„Matina": Szaja Cukiermann, Abraham
Majnemer, M ordko Brzostek, A ron Sokolsk i, 
Benejan R oseu, M oszek R osenberg. Twierdzą  
oni, że paszporty te  otrzym ali od  agen ów  ,

ii&kfi m%.
(AMSTERDAM).

—Ou—
(Ciąg dalszy).

... ó o —
Słychać pół-głu.śny śmiech i szum  jed ­

w abnych sukien i lekki zapach perfum  zm ie­
szany  z zapachem  kw iatów  a szczęk łańcusz­
ków  z lorgnou i syk szam pańskich flaszek, 
m iesza się z kruchym  grzm otem  lodu w sreb r 
tiyui chłodnikach —  Z fal koronek w y n u rza ­
ją. się iskrzące naszyjniki i pudrow ane ram io­
na i m łode głow y, jedna piękniejsza od dru- 

T-giój, o jasnych  w łosach i dziw nie ciem nych 
oczach, k tó re  m ówią, głaszczą, całują, obie­
cują, h ijednak , zdają się nie widzieć... Są to 
znów  rosyjskie księżniczki, francuskie baro- 
nessy i w ykw intne, sm ukłe angielki, należące 
do najlepszego tow arzy stw a .

Dzielnica Zeedjik, jest najbardziej n iesa­
m ow itą dzielnicą A m sterdam u, u zbiegu 
dv, óch kanałów , a w  pobliżu ponurego kóścio 
ła |w .  M ikołaja i sk łada się z k rzyw ych  zu­
pełnie ciem nych ulic, nu w id o k  których ow ła- 
da człow iekiem  zim na trw oga. — -Dzielnica 
ta nazyw a się jeszcze inaczej, dzielnicą rze- 
z:m ieszków, znajdują się w  niej bow iem  po­
dejrzane Szynki m arynarzy , obok których ży- 
ią spokojnie biedni rękodzielnicy. — Latem  

Jbyw ają się tam kierm asze, a w ted y  ciem ­

ne, k rzyw e ulice, ośw ietlone są  c z e n \ onaw em  
św iatłem  pochodni. — Toną w  ujem w sz y s t­
kie budy, nam ioty i d rew niane stragany , peł­
ne pierników' i farbow anych  cukierków  i w y­
ż y n a n y c h  o rzechów  kokosow ych w tw arze  
zbójów o kud ła tych  brodziskach (osobliw ość 
/, łakoci tej dzielnicy A m sterdam u) — w szy st 
kie szum iące, jask raw o  pom alow ane karuze- 
jte i w  dół i w  górę pędzące huśtaw ki, i sk rze­
czące papngi na kolorow ych obręczach, na­
przeciw' k iw ających  się g iów  m urzyńskich, z 
białym i w yszczerzonym i zębam i. —  T o n ą  w  
hiem m ałpy  stro jące różne figle, i psy  m or­
skie p ływ ające  w  brudnych basenach i pro ­
ste s to ły  z w bitym i rzędem  nożami, k tó re  
łapie się na pierścienie, i falujący tłum  stio- 
czony u w ejść do nam iotów  z kolyszącem i 
się Iustrzanem i szybam i. — Z dyszany  dźw ięk 
k a ta rj nek, m iesza się z syczącym  oddechem  
m otorów , obracających  karuzele, z biciem w  
bębny i z ostrym  głosem  w y w o ły w aczy  a 
nad tern w szystk iem  W górze unosi się biała 
para  m iasta, jak fan tastycznie  postrzępiona 
chm ura, i osiada na rzędach  w ąskich  domów, 
blisko sto jących przy sobie olbrzym ów , z bia 
łerni. okratow auem i oknami. W  szyiikow niacli 
rzezim ieszków  w y d aje  się pieniądze w  naj- 
bezm yślniejszy sposób. U praw iają tam  przy  
ziem pi" ic, złem  winie i w ódce, k tó ra  jest 
m ieszaniną denaturow anego spirytusu  z esen­
cją zaw iera jącą  sobie kw as s/arczany  i n a ­
zyw a się m ogador — w  dym ie zapierającym  
oddech w dychiw aniem  o tw artem i nozdrzam i 
grą w  kostki i m akao, nicrozbierum  i niem yci 
od całego  szeregu tygodni — m ajtkow ie, z 
Chile, p iąn tatorow ic z Bataw ji, a rty śc i indyj­

scy, ajenci z V ariete, s tern icy  z bazyiijskich 
okrętów , o niebiesko ta tuow anych  rękach  i o- . 
paleni podz.w rotnikow cy, w  brudnych białych 
tropikalnych strojach, - zanim mu sie oczy 
z p ijaństw a nie zam kną. — R ozm ow a przy 
stolach, toczy  się p raw ie w yłączn ie  w  djulek- 
cłe O sasuto, to jest w  zepsutym  języku mn- 
r/.yńsko-angidskJm . — O północy w  tych  u- 
licznych lokalach dają się s ły szeć  w abiące 
inelodje... O statni pieniądz zostaje  rzucony 
a potem  idą łańcuszki od zegarków , pierścień 
ki i zło te spinki. O czy o trzym ują co raz  b a r­
dziej szklany w y raz , a tw arze  szarzeją jak 
popiół...

Nujć/.iw aczniejeszą jednak ze w sz y s t­
kich dzielnic A m sterdam u jest G odenbunrt 
czyli am sterdam skie OheHo, — w  którern ca ­
łe życic m ieszkańców  odbyw a się na ulicy. 
Na ulicy gotują, prasują i piorą, a w  poprzek 
ulicy na zaw ieszonych  sznurach suszą w y p rą  
ną bieliznę. — Na ulicy karm ią dzieci nad  k ra  
tami kanałów , brudnych, cuchnących, o toni 
niesam ow itej i czarnej, — a rzem ieślnicy, sie­
dzący  na m ałych  sto łeczkach, w ykonują  nu 
ulicy sw e zaw ody. Żydzi w  ta jaraeh  handlują 
starem i ubraniam i na ulicy, k tó re  przez kupu­
jących. p róbow ane są bez żenady, także na 
wolnem  pow ietrzu.. i znów  taki nastrój... 
Idziesz śm iertelnie cichym  zaułkiem  o w ą­
skich podw órzach  i ciem nych, zim nych b ra­
mach, nisko sklepionych, w  k tórycli kroki od­
bijają się jak w krużgankach  k lasztornych .

'C. d. n.).
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iSIOftf! (fil? i) i SHBSbOK KOMEl S p ie szc ie  wszyscy podziw iać 
te n  wielki turniej komików.

B©r©ż!fi automobilowe we Lwowie.
c z e s i  trawa p o ! lc  st. -  ®  l a k i  s p s s c l i  

sttofeT  m e le  ® S M fe a £  i o i s l ś ,
(d.). W obec coraz bardam i szerząoego się. 

cuchu autom obitowteso v e  Lw ow io sp raw o­
zdaw ca r.asrz zw róci! się do referenta tejęo 
d..laiu w trit. D.\ rokcji rpcsliojt, nadkom isarza 
Lłeehmctiuka. k tó ry  udzieli* mu następują­
cych w yjaśnień :

A gendy biura w  ostatnich m iesiącach 
wy. --osły w  dw ójnasób, w coraz bow iem  
sjKpbszem tem pie następnie ora cm lana. ruchu 
dorożkarskiego feeuMfcgo na autom obilow y. 
Dziś

<1
kotem  au ta  i stosow nie do liczby obrotu tego 
kola w czasie jego jazdy w ybija zapłacić się 
ma&cąl taksę w raz z evoentualnyui ć a tk ie m , 
zakaźnym od  Kości N dąeych osób oraz pakun 
kow. T aki taksa tut,ter 'jest rów nocześnie nie­
ocenioną kontrolą czynności auta 5 szofera.

W  so c ja ln y c h  ru b rykach  w y k a z u ­
je nietylko ilość w ogóle ujechauych 
kilom etrów , ais nadto Kość uiccliauy c!i ta ry ­
fą tfcz=enna ti. tańszą Nr. I., w zględnie taryfą  

[nocną, nieco droższą t. zw. Nr. II. Po pow ro-
tefe zatem  auta do garażu możnaNA ULICACH MIASTA PORUSZA SIĘ  S T O . . . , . I ,

DOROŻEK AUTOM OBILOW YCH, w au  kdoanstroY. rao, uje - ud
, U iam kasow af pieniędzy, 

zaś dalszych 60 dorożkarzy  oeb y w a obccm e *

skootrolo 
w ie le

kurs zaw odow o - szofo.ski, p row adzony  s ta ­
raniem  Izby handlow o - przem ysłow ej. Takie 
Ejitie-sfecaRe Kursą au to ryzow ane .są  przez 
M tuistorstw o ro b ó t publicznych i zastępuj^ 
zagraniczne szkol} techniczne". Poziom  na 
tiki stoi bardzo w yąoko, zw łaszcza, że  w y ­
kładają na irch  p ierw szorzędne s :ty facho­
w e, jak ufensktor Instj tutu technologicznego 
vxŁ. Ta laserach . k tó ry  zarazem  jest d y rek to ­
re m  kursów , podinsip. polścjł dr. T o rw h b k i 
(p raw o  adm inistracyjne i p rzep isy  policyjne), 
jitż. Kuczyński (teoria i technika autom obilo­
w a). zaś ru tynow ani szoferzy - -mechanicy li­
czą  na t. z w. antach szkolnych p rak ty czn ą  
wżdy i p rzeprow adzają  p rak tykę w ars ta. to - 
.vą. Nauka trw a 'po 8 godzin dziennie i ma 
na w ykształcen ie  cnliego (Zastępu pra ■ 
kSycznych szoferów .

NAD CŻEM CZUW A PO L iC JA .
R zecz* D yrekcji Policji jest u reg u lo w a­

nie stosunku szoferów  -  do ro żk arzy  do pn- 
Wieamośoi, p rzestrzegan ie  taks p rz e p isa n y c h , 
grzeczni) obchodzenie się z  gośćmi, czuw anie 
n ad  tern, by ąaia u trzy m y w an e  b y ły  w  c z j • 
snośiu, nie raziły , zaniedbanym  w y g lą d e m , 
by pod względami meclra-niztnił funkcknmwa - 
ly  l*e« zarzutu. W szc lk e  w  tym kierunku 
przekroczenia i nadużycia są surowo; karane.

T A K S \ METRY.
W  szczególności nadkom . Bcchm ctm k czu­

w a nad tern, by  publiczność, korzysta jąca  z 
dorożek to ro b ilh w y c h  .nie m agla być na­
rażoną na s/.kiodę z pojwoicJti w adliw ego funk­
cjonow ania tuk.sam. trów .

W cJfe rozpoiząjui^ouła D yrekcji Policji 
każda dorożka au tcm olriow a musi być opa­
trzona (akia m etrom  bardzo precyzyjnym  
przyrządem , w skazującym  wiele jadący ma 
zapA otć za, odby tą  jazdę. T aksam efry  wc 
L w ow ie używ ane dzielą się na dw a zasadni­
czo typy, ti. m arki „A rgo“ i , Lc Brtm " .któ - 
rych cena walia się 600 db 700 zło tych. Do 
tej pory  taksa m etry  w  Polsce nie są  w y ra ­
biane. —

T aksam cter połączony *est z o rzednie m

KONTROLA I PLOMBY.
T aksam eter jest rzeczą  •iad«wryczuj pre- 

cj zyjną i czulą. Jednak  p rzy  złej woli szo­
fera  bardzo łatw o może być u ż y ty  na szkodę 
pasażera. D latego t a l  w szystk ie  taksam etry  
m uszą pozostaw ać pod nieustanną i bardzo 
dokładną kontrolą ze s trony  czynników  do 
tego pow alanych.

Za granicą, m p rz y k ła d  w NiomcżecU, s \ _ t

nłejszy dla policji, ate me bardzo  pew ny. W e 
Lw ow ie D yrekcja Policji p rzyjęła system  zu­
pełnie inny. M ianowicie każda dorożka auto­
m obilow a przed udzidunRitn jej koncesji jest 
kom isyjnie w ypróbow ana, zw łaszcza oo dto 
spraw ności taksam etra  i dopiero po zauow al- 
liiających w ynikach próbnej jazdy zostaje 
zapIontboM W  znakiem  D yrekcji Policji. — 
T aką sam ą plom bę zam ieszcza sję na osi 
PiZedniego kola.

U żyw anie taksom etru  bez plom by jest su­
row o wzbronśanie i powoduje, oatychntiasto  - 
w e odebranie licencji jazdy.

Szofer zatem , którego taksam etor ma o- 
bic plom by v/ iłorzijdku, nie m oże oszukać 
pasażera, to znaczy  postarać  się o to, aby  
bcznik w ykazał vciększą ilość zapłacić .-^się 
m ającej tak sy  Jak  eaecayw iście się należy.

OSZUKAŃCZA JAZDA.
Nafom ast szofer m«że gościa osaukać w  

inny sposób.
Jak  wspomnieliśmy m am y taryfę  Nr. I. 

ftańszą) i Nr. II. (droższa). O tóż nicuczciw y 
szofer z początkiem  jazdy  nastaw ia taksam c- 
ter na w łaściw ą taryfę  Nr. I. Jednak w  cza­
sie jazdy  może bardzo łatw o, k o rzysta jąc  z 
nieuwagi gościa, k tó ry  przecież przez cały  
czas nie p a trzy  na taksamelier, poruszyć cho 
rą g e w k e  i nastawne taksm neter na taryfę  
drugą, droższą. W tedy  taksam erer pracz ca­
ły czas jazdy wybiką w yższą  'sumę W  chwili 
zaś kiedy ogść aoieżdża do oclu, znowu ire 
znacznym  ruchem w raca  taksam eter do po- 
ctątkowc-i taryfy  Nr. L  wragiędnic na droższą 
ta ry fę  je łzie szofer ćo końca i zasłania taryfę 
lab rczk ą  : „P roszę płacić!"

Jakkolw iek —Tjak to zaznaczy! nasz in-
śtem  kontroli także] p-oiega na tern, że  taksa- fo rm aior -  bardzo rzadkie są wypadki takiej 
ir^eter i praćdine koło auta ma ,p'ombę au to - ircuczctw ości. to przecież w skazanem  je s t ,  
ryz/owanych do lego m echaników , k tó rzy  za by jadąca puWfczuość _yve w łasnym  interesie' 
zaiuedibaose kontro li odpow iadają przed u la -  od xza.su cb czasu pośw ięcała chwilę uwagi, 
dzą. S ystem  tak i jest w praw dzie  w ygód- * czy  szofer jedzie właściwą, taryfą.

rtfosa odciął mu .nogę.
R oK  w ie z ie n ia  za  i^aboistw o.

(d ) W czoraj pirzed zw ykłym  trybuna­
łem ok ręgow ego  0ądu karnego toczyła się  
rozprawa o  zabójstw o, popełniona w  nie­
zw ykły sposób . R ztcz  m isia m iejsce w  Ło­
zinie ob o k  Janow a pod Lwowem , gdzie ze 
sob ą  graniczą łąki Dm yfra D,.it rżę-r oziń- 
sk iego  i Gabrjela Sasa-K ulcz, ckiero, W  le- 
sle  pew n.-go dnin Kulczycki stw ierdził, że 
ktoś w  nocy sk osił mu traw ę. O  ten czyn  
podejrzew ał Łozińskiego, toteż w padłszy  
w gn iew  ciął kosą  Łozińskiego w  nogę  
z taką siłą, że ta odpadł? zupełnie. Łoziński 
runął rs. ziem ie i zanim kto* pospieszył mu 
z  ratunki :m zmarł na miejscu wskutek u- 
płyv. u krwi.

Gdy syn Łozińskiego, Hryńko, zoh  ezył, 
co s :ę stało % ojcem, i zucił się na Kulczyc­
kiego. który i iego  pociął kosą.

Za ten czyn wczoraj odpow iadał Kul­
czycki prz< d trybunałem , któremu przewod­
niczył r. Dworaak. O skarżonego bronił ad- 
w okrt dr. Szeliński z Janowa, a poszkodo­
waną rodzinę zastępow ał adw okat dr. Ko; 
walski.

P o  przeprowadzonej rozpraw ie trybu­
nał zasądził Kulczyckiej o  za zabójstw o na 
karę jednorocznego ciężkiego w ięzienia.

Ty durna, m  sls K tu ftiła i1 m  w ! i i  owteft" .

P s i & l g  p o l i t r j r a n  z a  l Y w t i l i t a  s a m o b d i u ^ n L
(d.). W e Lw ow ie by ty  dwie ser dotarte P rzed  kilku dniami nagle zaw ezw ano Pogo- 

pizyjaciółki, Stefania W iącck i Karolina Za-1 to wie ra tunkow e do m ieszkania Zalcrzew"? 
k rzew ska obite znane na bruku iwcuwskim skic ' Jw*v ul. Sykstuskiej, gdzie lekarz za-
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s ta t ją w stanie nieprzytom nym . S tw ie rd z o ­
no na miejscu, żc Z akrzew ska w  celu sam o­
bójczy m w ypda w iększa ilość kw asu s o ta  go. 
P o  udziNeniu jej p ierw szej poinc-cy, od w ie- 
ziono ja do szpitala pow szechnego.

Ale Z akrzew ska m a przyjaciela w  osobie 
pana S., k tóry , d o w ied zaw szy  się o r o z d a r ­
li wym kroku sw tj nniiloiwaoej, w  dw a dni 
później odw iedził ja w  szpitalu. W  czasie tej 
w izy ty  Z akrzew ska zdradziła nut przyczynę 
targnięcia się na sw e w łasne źyciie. O to ze - 
znała ona, że do tego kroku nam ów iła ;a 
przyjaciółka Wiąckówma, k tóra  też  'p o s ta ram  
się o truciznę. W ręczając jej k w r a K l n *  ka­
zała natychm iast wwpić i przy tem  w ypow ie­
działa słow a : ,,'i'y durna, raz  się urodziłaś
i raz m usisz umrze-ejk T oteż Z akrzew ska pod 
w pływ em  tych  słów  dokonała zam achu sa­
mobójczego. —

O tym  fakcie pan S dradćsl do p o h d i , 
k tóra  w  sw oich dcehodzew ach stw ierdź Ja,
że W iącków na rów nież kochała się w  jej
przyjacielu, panu S., alei beznadziejnie. To łoż  
postanow iła usunąć sw oją ryw ałkę  i dlatego 
poczęła yą nakłaniać do sam obójstw a i o sta­
tecznie dopięła sw ego celu.

W  toku dochodzeń pclicia postanow iła
W iącków nę p rzyareszfow ać, lacz jej nie mor 
g/a odszukać. Stwierdzono!, źe ona na d ugi 
dzień po zam achu sam obójczym  Z akrzew ­
skiej opuściła Lw ów , w yjeżdżając w  niew ia­
domym kierunku. W obec tego policja roze­
s z ł a  za nią listy gończe.

W k r c n e  p w j s w i  s i ^  n a  e k r a h l a  , ,A P G L L A "  f i l m  ps .  n .  ^

2760

(d"1 S w eg o  czzsu praw is przez cztery 
tata m ieszkał ve L w ow ie przy ul. Zybłikie- 
wicza 1. 24 mejaki Andrzej Mańko, zsie.ty 

jw  fi-m e drzewnej „Melma". Przed rokiem  
i u zen ó 'ł  się M ańko dr* Cobrorr.ila, gdzie 
| przy u!, K dcjow ei otw orzył sob ie skl*p soo- 
j żywczy. Tu rozpoczął on gw ałcen ie  nieletnich  

dzflt.weząiek na w elką skale. Zwabiał je do  
sw eg o  skiepu, a po upraw ianych orgiach  
obdarow yw ał cukierkami i pomadkami.

M ańko piGC:-c~.or ten b d b y  dalej upra- 
wiał, gd yb y nie fakt, że poczęto  zwracać 
u w agę na to, że dziewezątka posiadają w iele

pudełek z pom adkam ' i po te  jedna  
posyłała do sklepu Mańki. Sp  aw ą  
jęłą się ciobromiiska policja, a stw ierdziw szy  
k i l o  w ypadków  uwiedzenia, Mańkę areszto­
w ała. W toku dalszych dochodzę ń ustalono, 
że aż w  60 w ypadkach dopuścił się on  tej 
zbrodni.

Dziś M ańko przew ieziony będzie dc 
L w ow a, a to  e lem prz- prow adzenia tu dal­
szych dochodzeń, gdyż okazało się, że zbro­
dniczy ten proceder upraw iał on  także przy 
ul. Zv blikiewLza.

A resztow any M ańko liczy lat 50.

rudU i! fili
(d.) W  driłn w czorajszym  w e Lw ow ie 

popełniono dw a w łam ań u. N ajpierw  w łam y­
w acze dostali się do sk ładu  przyborów  kó-‘ 
szykarskich  Eisiga Eika p rz y  ulicy ŹSikićw- 
skiei j .  17. D ostaw szy  się do w nętrza  skradli 
oni dw a w ierzchy z m aszyn do szycia, a to- 
m arki „K a'ser“ i ..Bobin“, a nad to  dw a me - 
try  ceraty . Następnie w  nocy ireznani sp raw ­
cy  w łam ali się do fabryki stola sklej W ład y ­
sław a C iryna przy ulicy- Króla L eszczyńskie­
go 1. 19. Do w nęłrza  dostał? się p rzy  pom ocy 
w y try ch a , poczeni zab ra li w iększą ilość p rzy  
borów  stolarskich.

N a to m as t w ręce policji: w padli w czoraj 
czierej osobnicy, k tó rzy  dopuścili się ró ­
żnych kradzieży. —

I tak  a resz to w an y  został Antoni Ki-czma, 
ślusarz, zam ieszkały p rzy  ul:c y  K ó!§Vej 
Jadw ig; !., 12. On ,-ma szkodę Antoniego W a- 
szczyszyna z Lipnik kołoi M oścsik, skradł 
bieliznę, brzy.td/ę, czapkę i w  gotów ce 9 zł.

P om ysłow ym  był Stefan Kowal, dozor­
ca domu przy  ulicy Żółkiewskiej 1. 3, gdz'e 
też A braham  Dawid ma sw ój sklep korzenny. 
l)o::ęfca łon na, szkodę Daw ida sk rad ł dw a 
ka rtony  cukru kostkow ego, 2 skrzynki ro­
dzynków  oraz 35 k 'g r. suszonych grzybów ,, 
za co '/ udał -óresztow any.

Taki sam los spotkał dwóch z łodzie j kie 
szp ikow ych . .fetfcn z nich, W ilhelm -YegJ, 
?:a:mk.\szl-;a!y p rzy  ulicy Żółkiewskiej 1. 29, 
sk rad ł Po-rtfó! z picniądzml z kieszeni M a tjk , 
dy J-owicźównej m ieszkającej p rzy  tik Ł y ­
czakow skiej i. 39. Drugi., Mesnkl Moscs. - a- 
mics/.kały w  K atach koło K ossow a, sk .ad ł 
portfel m r-szkodę StauiStew a Krupy, szere­
gow ca 84 p. p.

U ch w a lo n o  w strzym ać  
jeoen

Dalsze załatwienie sprawy
(c) W czorajsze posiedzenie R ady miej- j 

skiej było pośw ięcone w  całości tak piekącej i 
dziś spraw ie lokatorskiej, dla której też spe­
cjalnie zostało  zw ołane. M iało ono przebieg 
niezw ykle o ż y w lo n "  chw ilam i naw et burzli­
w y, P a d a ły  nieustmiie, tak  zw ane popu lar­
nie „zw ischenrufy“ zarów no  z foteli radzie­
ckich, jak i z pośród publiczności, k tó ra  w y ­
pełniła po brzegi obie galerje i m ieszała się u- 
staw icznie do dyskusji, akcentując słow am i, 
oklaskam i, a często  okrzykam i . ,nańba!“ sw o­
je zadow olenie lub niezadow olenie. W  pew ­
nym  m om encie ha łas na galerji w zm ógł się do 
tego stopnia, że p rezyden t Neum ann zag ro ­
ził p rzerw aniem  posiedzenia. W ogóle atm o­
sfera na sali by ła  silnie podniecona. O sta tecz­
nie jednak skończyło  się w szystko  ugodow o, 
a pew na część publiczności zam anifestow ała j 
zadow olenie swrnje z tego pow odu odśpiew a­
niem „C zerw onego sztandaru", k tó ry  by ł o- 
statnim  akordem  w ezorajszych  obrad.

Posiedzenie trw a ło  praw ie trz y  godziny, 
tj. od 7'3G do blisko pół do jedenastej. O tw o­
rzy ł je p rezj tlent Neumann

wspom nieniem  pośm iertnem ,
póśw ięeouem  pam ięci śp. .Józefa W czelaka, 
od przeszio  20 lat e /lo n k a  R ady miejskiej i 
jednego z najpracow itszych  członków' ro zm a­
itych komisji w  Jonie Rady^ Hołd pamięci 
zm arłego ĆSdali radni p$z*z powcstauie z e 1 
sw'yT:h miejsc.

Następnie r. dr. Herszta!
zaiuterpelow  ał 

prezydium  _ w  spraw ie naruszenia praw' praco 
w ników  gm innych przez utrudnianie im udzia

pocfwyżk; czynszów  na  
rok.

z a l e i e ć  b ę d z i e  o d  S e j m u .
łu w  sądach p rzysięg łych . M ianow icie z po^ 
w odu m ylnego in te rp re tow an ia  przepisów  nie 
wyciągnięto ich p rzew ażnie do listy  członków , 
m ających być wypisanymi w  poczet upraw nio­
nych do sp raw ow ania  czynności sędziów  
przysięg łych . W  odpow iedzi na tę in terpela­
cję prez. Neumann ośw iadczył, że p rzew idzia 
ny jest term in reklam acyjny, w ięc ci, k tó ­
rych  nie w ciągnięto  na listę, m ogą w nieść re­
klam acje.

Z porządku dziennego r. dr. Sokal refe­
row ał
sprawę nowelizacji ustaw y o ochionie loka­

torów'.
Jak  wiadom o, jeszcze dnia 17. w-rześnia r. dr. 
B tiber zgłosił nag ły  w niosek, w  k tó rym  do­
m agał się czasow ego  zaw ieszen ia  autom a­
tycznej podw yżki czynszów , o raz  m uratorjum  
czynszow ego. W niosek ten p rzekazano  komi­
sji m ieszkaniow ej, k tó ra  dnia 30. w rześn ią  
odbyła p ierw sze posiedzenie, lecz z pow odu 
różnicy zdań nie po w-z i d a  żadnej uch w a b  . 
a natom iast w yłoniła  z pośród siebie podkomi 
sję dla om ów ienia tej spraw-y. Podkom isja 
ta  w ypow ledziala  się przeciw 'ko w nioskow i 
dra B ubera, k tó ry  go w  m iędzyczasie zm ody­
fikow ał w tym  duchu, żeby w strzym ano  au­
tom atyczną podw yżkę czynszów  od 1. s ty cz ­
nia 1926 r. na czas trw an ia  obecnego k ry z y ­
su ekonom icznego. Takie sam e stanow isko 
odm ow ne zajęła  następnie Komisja m ieszka­
niow a na drugiem  sw em  posiedzeniu, w ypo­
w iadając się rów nież przeciw ko zg łoszone­
mu w  m iędzyczasie w nioskow i r. dr. H erszta- 
la wT spraw ie zaw ieszenia  eksmisji w  razie 
n iep łacen ia  czynszu dla bezrobotnych  na czas
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nieograniczony. P rzy ję to  natom iast w niosek 
referenta r. dr. Sokala, p roponujący 3-m iesię- 
czne. m oratorium  czynszow e, gdy  obecnie, 
jak w iadom o, n iezapłacenie dw óch ra t czy n ­
szow ych powoduje aw izację i eksmisje.

O m aw iając przebieg dyskusji w  komisji, 
re feren t p rzy tacza! argum enty , jakimi posłu­
g iw ali się przeciw nicy  w niosku dr. Btibera. 
Z astanaw iano  sic w ięc p rzeaew szystk iem  
nad tem , czy w ogólc Rada m iejska jest pow o 
fana do zajm ow ania się tą  sp raw ą, k tó ra  ma 
ch a rak te r nietylko ekonom iczny, aie i poli­
tyczny.

Dr. D w ernicki: (J nas patryarc lialny .
(Smiecli na sali).

W yrażono  także  w ątpliw ość, czy  ucliwa 
ła R ad y  miejskiej w  tej spraw ie, zw łaszcza  
pow zięta zapew ne m ałą w iększością  głosów , 
zaw aży  w  jakim kolw iek sposób w  Sejmie. 
Podnoszono rów nież, że skoro jest ogólne 
przesilenie ekonom iczne, to pow innoby być  
ogólne m oratorium , a nie w yłączn ie  czynszo­
w e W skazyw ano  w reszcie, że jeżeli w ogóle 
flstaw a o ochronie lokatorów  w p ły n ę ła  nie­
korzystn ie  na ruch budow lany' (?). to w s trz y ­
m anie podw yżki czynszów  m usiałoby jeszcze 
bardziej ujem ny w p ły w  w y w rzeć  w tym  
w zględzie.

Inż. M alew ski; Nic u staw a  lokato rska 
siała się p rzy czy n ą  zastoju w  ruchu budow la­
nymi, aie to, ze ła tw iej handlow ać kam ienica­
mi. niż budow ać. (B raw a).

W  rezultacie  — zakończył m ów ca — z 
tych i innych w zględów  kom isja m ieszkanio­
w a  ośw iadczy ła  się w iększością g łosów  p rze­
ciw ko w nioskom  dr. D ubera i d ra  H ersztala. a 
za w nioskiem  rc ieren ta .

W  dyskusji zab ra ł głos pierw szy 
r. dr. Buber, 

który polem izow ał z w yw odam i referen ta  i 
zbijał niektóre jego tw ierdzenia. Skreślim y 
fatalną sy tuację  ekonom iczną, w  jakiej się 
znajdujem y, m ów ca zaznaczy ł, że kiedy u- 
cliw alano u staw ę o ochronie lokatorów , rząd  
liczył się z rem, że bedzie u nas coraz lepiej. 
T e rachuby zaw lodły i dziś znajdujem y się w  
położeniu w prost k ry tycznem . W ięc należy 
zm ienić ustaw ę, w ydaną na m ylnych podsta­
w ach, ą  zm ienić ją p rzez w strzym an ie  au to ­
m atycznej podw yżki czynszów  i pobierania 
podatku  lokatorskiego, o raz przez w prow a­
dzenie m oratorium  czynszow ego. Je s t to s)n- 
szne i godziw e, i w tem dążeniu nie m ożna 
do p a try w ać  się jakiejś" socjalizacji lub naw et 
holszew izm u. Jak głoszą kam teuicznlcy. Ar­
gum enty . w y taczan e  przeciw ko takiem u za­
łatw ien iu  sp raw y , dotykającej olbrzym ich 
rze sz  ludności, są naw skróś egoistyczne, są 
przew ażn ie  także bezpodstaw ne, lak  można 
np. mówić, że prżez ustaw ę o ochronie loka­
to rów  zatam ow ano ruch budow lany, skoro 
fak tem  jest, żc ta ustaw a zupełnie nie d o ty ­
czy  now ych budow li! A jeśli chodzi o kam ic- 
nicziuków, to oni najmniej mogą czuć się po­
k rzyw dzen i, gdyż dziś są w  bez porów nania 
lepszej sytuacji, niż byli p rzed  w ojną. Co do 
w niosku  dr. Sokala, m ów ca zaznaczy ł, że on 
ty lko  pogarsza sp raw ę i jest zupełnie zbędny. 
(B raw a).

N astępny  m ów ca
r. dr. H erszta! 

rów nież  zbijał w y w o d y  referen ta, w ykazując, 
ze opierają się one na argum entach  i cyfrach  
nierealnych. P o d staw o w cm  praw em , k tórego 
bronić należy, jest, abv  k ażd y  m iał dach nad 
głow ą. .Tedynem zaś w yjściem  w  tym  kierun­

ku jest w  obecnej sy tuacji w strzy m ać  au to ­
m atyczną podw yżkę czynszów  i zapew nć io- 
chronę tym , k tórzy , pozbaw ieni nie z w łasnej 
w iny zarobku, nie są  w  m ożności płacić 
czynszu. W niosek referen ta  uw aża m ów ca 
w ręcz  za to iepotrzebnyi| a to choćby z tego 
w zględu, że obowiąznja.ca obecnie ustaw a da­
je lokatorom  w ięcej, niż w niosek pow yższy . 
(B raw a)

Z kolei p rzem aw iał
r. dr. Dwernicki, 

k tó ry  stw ierdził, ze panujące obecnie p rze­
silenie gospodarcze uniem ożliwia płacenie pod 
w yższonych  czynszów . P rzy jśc ie  lokatorom  
w  tej trudnej sy tuacji z pom ocą może n astą ­
pić bez zbytniej szkody kam icniczników . 
k tó rzy  powinni w znieść się ponad punkt w i­
dzenia p a rty jny  i okazać nietylko zrozum ie­
nie sytuacji, ale także okazać, że m ają nu nich 
w p ły w  w zględy  ludzkości i w zględy  serca. 
A sarna Rada pow inna w  tym  w ypadku za­
dokum entow ać, że zasiadają w  niej n ap raw ­
dę „ojcow ie m iasta". W  rezultacie m ów ca za­
leca! przyjęcie w niosku dr. B ubera z dodat­
kiem, aby  tym czasow o w strzy m ać  autom a­
tyczną podw yżkę czynszów  na jeden rok, (j. 
od 1. svycznia do 31. grudnia 1926 r. (B raw a).

Następny ni m ów cą by ł
r. sena to r Thullic, 

którgn po przedstaw ieniu  dzisiejszej ciężkiej 
sy tuacji gospodarczej w  państw ie odczytał 
rezolucję, w zyw ającą  R ząd Sejm i Senat, aby 
w obec zupełnego zastoju w  przem yśle, han­
dlu i rękodziele, przeciążenia ludności podat­
kami i zaniku k rcdylu , przedsięw ziął energ ie / 
ne środki zapobiegaw cze, a specjalnie p rze­
ciw staw ił się podw yższaniu  cen tow arów  
pierwszą} potrzeby. Kw esiji lokatorskiej mów

na ogół wyczekująca.
((Kurier W arszaw sk i"  pisze, żc nadcho­

dzące z Locarno wiadomości są bardzo pesy­
m istyczne. Korespondenci pism berlińskich z 
Locarno piszą jednomyślnie o kryzysie kon­
ferencji. Z aznaczają oni, żc nie ulega w ątp li­
w ości, że przez ciągle wzrastający nacisk ze  
sfer narodowo-niemieckich na delegację nie­
miecką w  Locarno znalazła się ona w  położe­
niu bardzo  trudnem .

Nie mniej jednak, jak stw ierdza  znów  ko­
respondent „l<urjera Porannego", Niemcy po­
winni mleć wszelkie powody do zadowolenia  
gdyż uzyska1! od Anglji i Francji deklarację

ca w rezolucji sw ej nie uw zględnił.
W  dalszym  ciągu p rzem aw iał 

r. dr. 1 oew enherz, 
k tó ry  zaznaczył, że zarów no w niosek refe­
renta, jak i rezolucja senato ra  Thullicgo nie 
stoją na w ysokości zadania. P rzypom niał 
przytonu że w łaśn ie  R ada m iejska uchw aliła 
p ierw sza  w  P olsce jednogłośnie w  listopadzie 
1918 r. ustaw ę o ochronie lokatorów , dając 
tem  dow ód zrozum ienia interesów ' szerokiej 
ludności. W ięc i dziś pow inna spełnić swoje 
zadanie i poprzeć sw ą uclrw ałą słuszne po­
stu la ty  ludności w spraw ie lokatorskiej.

Pr, tem przem ów ieniu odbyła  się bezpo­
średnio  na saii poufna narada  członków  klu­
bó w ,p raw icy  z członkam i klubów lew icy, któ 
rej rezu lta tem  było

ośw iadczenie r. W lodzim irskiego. 
O św iadczył on m ianow icie imieniem klubu 
m ieszczańskiego, a w  porozum ieniu z innymi 
klubam i praw icy , żc będą głosow ali za po­
w strzym aniem  podw yżki czynszów  

na przeciąg  jeanego roku, 
a w ięc w  myśl wniosku, postaw ionego przez 
r. dr. Dw ernickiego.

W niosek pow yższy  jednogłośnie uchw a­
lono.

W niosek w  Tarnawie lnoratorjuiii upadł, 
rezolucję r. senatora  Thullicgo przyjęto.

Na tem prezyden t Ncumann zam knął o go 
dżinie JCfóO posiedzenie.

Naurtiienić należy, że uchw ała w czora j­
sza nie jest decydującą dla samej spraw y, 
gdyż decyzję o stateczną pow eźm ie dopiero 
Sejm, do k tórego R ada m iejska zw róci się z 
odpow iednicm  przedstaw ieniem  w  myśl p rzy  
jętego w czoraj wniosku.

art, ió -tego  konwentu, a od Francji zapew nie 
nie zw olnienia z okupacji terenów  S a a ry , 
ponadto zaś m ają przyobiecany  mandat od Li 
gi Narodów na zarząd niektóremi koloniami 
airykańskieuii.

Co się tyczy  Polski, to Niemcy godzą się 
z łożyć ośw iadczenie, że nie ehea przemocą 
zmienić istniejących obecnie granic, ale z dru 
giej strony nie chcą zgodzić się na przyjęcie  
do paktu bezpieczeństwa zdania, któreby 
stwierdzało trw ałość obecnie istniejących  
przepisów traktatu wersalskiego, jako obo­
wiązujących po w szystkie czasy .

łycsBB stiailosissisi 
s bssaim

Kryzys  konferencji. - N a c isk  sfer narodow ych  
na deSegacją  n em ieeką,

(Tekirnciii od naszego kcirespondenta.)
W arszawa, (z) „K urier P o ran n y " ocenia- j zwalniającą ich częściow o od postanowień  

jąc sy tuację w  Locarno. stw ierdza, że jest ona
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W I E L K  : l - M  U l i E » A
„FOXA“ w  N ew  Yorku

O  CZIM  M A R ŻA  KOBIETY?
Ogrom wystawy. — Najpiękniejsze kobiety — Stroje. — Piękno. — M ło ić . — Uzyeie życia. — Cudo­
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EET1Y BL/THE. Ponadto każdy u rzy niw rów n. Ol U III ul U W U DlU il iwy ■ I u U U repertuarem. 3ż76o

Spraw n kury tiarze adarśsk.
cha* H iemcg podniet w Lacaras.

Aljanci zapewniają Stresscm ana.
(T tleftnem  od naszego korespondenta.)

W A R SZ A W A , (z) K orespondenci z Lo- 
carno sygnalizują o zamiarze Ni;m oc 
wytoczeń a sprawy tóurytarza gdańskiego 
jeszcŁe przed zaKończen-em obecnych 
obrad W Locarno. W  Z w iązk u  z trm  ko­
respondent „Daily Telegraf" donosi, że a l­
janci u. eki zapewnić S tres  etneua, i i  
sprawa powyższa będzie tod ję a p zez  
radę Ligi Narodów po przystąpi :niu 
Niemiec do L gi i wtedy przedyskuto­
wana.

Co do traktatów  w schodnich, lak pisze  
tenże koresDondent, to F ilstóa m .Jto ja ­
koby zrezygnować z »ądani e s ecjalnej 
gwa ancjj d a swych gcanic zach dni h 
i K niemów-.ć 3.ę bęuit.e jed yn i: ffcic-

nym swym sojuszem z Francją, ale pod  
warunkiem , że znaczenie tego  sojuszu nie 
zostanie osłabione w  żadnej form ie i micr e 
ograniczeniam i, któryby w artość jego uni- 
cestu  iały. W szczególności, zdaniem  ow eg o  
korespondenta, F o is t f ł  stawia jako . asa- 
daiciy waruaeK, aby Francja m a ła  
p~awo przemarszu dla rwych w o s przez 
zdnmiiitaryzowaną str fę n a d r e s t i  
w razie Konieczności niesienia Polsce 
pontocy. N atom iast w śród członków  d; le- 
gacji aljanckicb ma panow ać opinja, iż 
przepi y (!!!) paktu Ligi narodów same 
będą w ys.arczającą gwarancją dla Pol- 
s i i  w razie n .padu.

Osiągnąć wszystko, lub mc!
Ł ą c z n o ść  traktatów  as b iirażow ych  z pak tem

reńskim.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa (z). Z Locarno donoszą: pakt za­
chodni, który miał być gotow y wczoraj o 5-tej 
popołudniu do odczytania na plenarnem zgroma­
dzeniu przedstaw'cieli 5-ciu mocarstw, nie w y­
czerpuje programu zjazdu, na którtm maja być 
załatwione punkty następujące: 1) past gwaran­
cyjny zachodu", 2) traktaty arbitrażowe między 
Niemcami a Francja, Bclgją, Polska, Czechosło­
wacją, 3) traktaty dyplom atyczne, stwierdzające 
ustępstwa dla N citrec w Nadrenii, 4) pisemne za­
pewnienie ze strony mocarstw, że użyją sw ego

w pływ u do zwolnienia Niemiec od zobowiązań  
art. lo-go Lig! narodów, po wstąpien.u Niemiec 
do Ligi.

Traktaty arbitrażowe między Niemcami a 
Polską i Czechosłowacją muszą być gotow e do 
pedpsam a zanim delegaci położą sw oje pojdpisy 
na głównym  dokumencie paktu zachodniego. Je­
żeli przetargi nie zostana dziś ukończone, to mo­
gą potrwać jeszcze długo, ponieważ Francja i 
Anglja stoją na stanowisku, że natęży osiągnąć 
w szystko lub n c .

© pety
Honępol f tfrwiiis. nla itetizie oddany w dzierlatuo

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a (z) ,.Expres Poranny", posadaiecyj; y a wj.nika>, żc njoncpol spirytusowy n!e ma Dyc 

jak wiadomo, informacje ze sfer ctaczającycii; oddany w dzierżawę, lecz tyiko pod kontrolę 
r.remiera Grabskiego,t dowiaduje się, żc rokowa- [<• ą.orcjcn: zagt śnieżnego. Rotschykt miął już
ti'n o pożyczkę w wysakoćc) 100 mili mów dole- .decydować się na udzielenie pożyczki wymienio- 
i  j w  z. domem bankowym R otscbyklćw w W ie. j uę-j w yżej sumy Iftfl milionów dolarów.

•t-kiiu, ('obiegają końcu. 7. iiucnnacyj tego dzienni--------------------------------------------------

G a S l t t e !  a b e c n y  p a d  l u s s a  f l r m a t
(Telefonem cd naszego korespondenta).

rękach pana W ładysław a Grabskiego. W rzeczy­
wistości jednak byłby to ty'ko z pewnemi zmia­
nami gabinet dz slejszy, tylko pod inną tłrmą. —
Ewentualne sfnalizow anie tej sprawy, uzależira- 
ją od w yii ku konferencji w Locarno.

W arszawa (z). To, co w__ ostatnich dnach  
t ’. ktswane bjfjS w kuluarach sejmowych jako 
zwyczajna plotka, a nawet z pewnym humorem, 
przybrało z  początkiem bieżącego tygodnia for­
mę konkretnego rzekomo projektu pow ierzana

zagranicznych Skrzyńskiemu. Projekt ten miał 
w.rjźć podobno z Sulejówka i spotkał się z bardzo 
inifenl przyjęciem ze strony premiera G rabskego  
i iego  o ioczt n a. O becno układa się listę człon­
ków ow sco  projektowanego nowego rządu, w któ-

ftouip waiise 
p o ls K s - s a w je c K is g o .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W ARSZAW A (t) O rg a - łzacja gospodar­

cza rumuńska „Argus", omawiając w z y ię  
Cziczerina w Warszawie i skutki jej, a w ięc  
zbliżenie gospodarer-e polsko - sow ieckie —  
stwierdza, że jednem z  najbliższych następstw  
tego zbliżenia bęuzie bezpolredi t K om u­
n ik a c ja  PoIsK; z Odessą. Skutkiem tego  
triu sport z Polski na Czarne Worze Ryłby 
sRierowany przez tery tor ja  sawtecKie a 
nie przez F u m . t.ię. Otóż „A gus“ dom a­
ga s ę od rządu rumuńskiego u j it e ljn la  Ptłl-
sce Jak najdaisj Idących u!g c&lnycn i la- 
ryfaiuych, by osłabić zim z in.s go.^ą ;ega 
sic zbiżenia pjlska - sowieckiego na polu 
g u S p ad u r-zen i.

KRWAWE ROZRUCHY Z POW ODU PO D ­
WYŻKI CZYNSZÓW.

N ow y Jork, 13 października). ,jUnitcd 
P ress" . W Pana ruto w ybueły  w  zw iązku z 
podw yższeniem  czynszów  tiiepcko e, pod­
czas k tó rych  tłum  zasta ł rozpędzony przez 
policję strzałam i rew o lw ero w y m i IRzącf pa- 
nam ski w ezw ał pom ocy S tanów  Zj.. k tóry  w y  
sła ł ze strefy  kanałow ej trz y  bataliony w oj­
aka do Panam y, pod dow. gen. M artina, Mi­
mo ogłoszenia stanu  oblężenia, urządzony zo 
sta ł z okazji pogrzebu jednej z ofiar o lbrzym i 
pochód dem onstracyjny, a n ad to  proklam ow a 
no s tra jk  ogólny. S y tuacja  uw ażana jest za 
pow ażną

M [1

m sj utworzenia nowego rządu m n stro w i spraw r>m, oczyw iście teka skarbu pozostałaby nadał w

li
(c.) I)zi o godz. t). w ieczór odbędzie  

się w  ali Ogp>ska oficersk iego przy ul. 
Freds y , pod przew odnictw em  pułk. sztabu  
gen. K am ieńskiego, p esiedzen ie Sekcji O rga­
nizacyjnej Kom itetu W ykonaw czego. W ezm ą  
w mem udział reprezentanci w ładz, Kura- 
torjum, tow arzystw  w ojsk ow o-w ych ow aw ­
czych, organizacji i instytucji. Ze w zględu  
na w ażność spraw , zleconych d o  w ykonania, 
niezbędny jest jaknajhezniejszy udział repre­
zentantów .

#
.Biuro inform acyjne dla spraw , związa­

nych z uroczystym  obchodem  pogrzebu  
Nieznanego kołnierza, m ieści się w  gm achu  
Kom endy Miasta przy ul- W ałow ej 16, par­
ter, drzwi nr. 11. Informacji udzielają kpt. 
Baśniek i por. Hujda, kierownikiem  biura 
jest kpt. Klink. W biurze panuje ruch oży­
w iony i w re gorączkow a praca przygoto­
wawcza.
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Z OSTATNIEJ CHWILI.

Dzisiejsza rospraara przeciw
SfElgeroifl.

Daiss© zeznania oskarłortego-
(Trzeci dzień rozprawy).

(&) U zupełniając nasze spraw ozdanie z 
<hva w czorajszego, zaznaczyć jeszcze nałelży, 
M  PO odroczeniu rozp raw y  w skutek  nagiego 
zgonu sędziego przysięgłego, śp. Zygm unta 
Szulakiewłcza,, obrońcy  oskarżonego S te ig e - 
ra  w  gmachu sadow ym  odbyli naradę . 'W yni­
kiem  tejżfe było, ba  inreniem  ob rony  senator 
dr. M icał Riingcl udał. Śfe db nadp iokura to ra  
p. Mai ny w  sp raw ie  a taków  pew nego pisma 
tu te jszego  i jego nadzw yczajngo  w ydania od 
nośm e db rzekom ej ucieczki oskarżonego. — 
O brońca dr. Ringcl in terw eniow ał o w y d a  - 
ire  odpow kdńuch zarządzeń.

♦ 4 t
Dzisiejsza ro zp raw a rozpoczęła się pod 

znakiem  w czorajszfcgo tragicznego zgonu śp. 
Srntlakiewicza. W  sali, dbść licznie w ypełnio­
nej publicznością, panuje pew ne jfcszcze p rzy  
gnęibienit-. B ilety w ejścia db gm achu sądo­
wego są dalej ściśle kontrolow ane przez funk 
cjona-juszy policyjnych. Dziś nad porządkiem  
w  gm achu czuw a kom isarz K oncewicz, a z 
ram ienia s^du dwóch dyrek torów  pp. Ba -  
czyński i L ipanowicz.

R ozpraw ę dzisiejsza rozpoczęto o 9.30. 
Na w stępie tejże przew , r .  F ranke w  m ieisce 
zm arłego  sędziego przysięgłego śp. Szulakie- 
v icza pow ołał zastępcę p. H enryka Janow ­
skiego, k tóry  z a ia z  zajął odnośne m iejsce w  
ław ie sędiziów.

P rzew .: W  k tów m  mfejscu pan stanął w  
swoich zeznaniach.

S te jger: Z aw róciw szy  od skłepn S ta rk a
z kw iatam i, stanąfcm  na kraw ężniku nrze-d 
sklepem  B eyera. Tam  srała grupa składają­
ca się z 30 do 40 o^ób.

W  “tom miejscu osk. S teiger podchodizi do 
T rybunału  i na pianie w skazuje sw oje ó w ­
czesne stanow isko.

S teiger : Zająłem  w  .pobliżu la tam i naro­
żnej takie miejsce, a b y  P an a  P rezyden ta , jak 
najlepiej zobaczyć. S tanąłem  na ty le  grupy , 
nie p rzepychając się naprzód. Jestem  w zro  - 
stu  w ysokiego1, a  ci, k tó rzy  stali przódem ną, 
byli niższego w zrostu . S tałem  korpusem  swo 
iin rów noległe do ul. Kopernika. U w ażałem  
wtedły na .przejeżdżającą konnicę. 'V ów czas 
fiie zdaw ałem  sobie sp raw y  z tego, że  pó­
źniej punkt m ego stanow iska będzie miał 
wielkie znaczenie. S tałem  d o  praw ej stronie 
latarni, a  na ile k roków  od niej, tego: ustalić 
nie mogę. N is w iem  czy stałem  przed nia, 
czy  za mą. P rzypuszczam , że. na dw a kroki 
od niej, a. w ykluczone, abym  sta ł na pięć 
kroków  od tej latarni.

P rzew odniczący : C zy  w  tej chwili stał
pan sam ?

Steiger: Pożegnałem  w ów czas Ficlunato przed 
powrotem na to miejsce. Statem sam i nikono nie 
spotkałem. Gdy stanąłem, przejeżdżała konnica. 
Przy spisy waniu protokołu w policji pan Łukom- 
ski chciał zanotować, że w ów czas przejeżdżał

pierw szy szwadron konnicy1. Wtedy pytałem go, 
czy  b y ły  dwa szwadrony.

P rzew o d n iczący : C zy w ów czas pan
swoim  w zrokiem  objął ulicę K opernika?

S teiger: Zdaje mi się, że w idziałem  ap te­
kę M ikolascha. Nie rozglądałem  się. C aia u- 
w ag a  moja skupiała się na tern, aby  zobaczyć 
P ana P rezy d en ta  i jego orszak. W idziałem  
w ted y  ułanów  i za nimi patrzałem , gdy mija­
ła. W ted y  przedem ną usłyszałem  głos po nie­
m iecku: „je tz t w ird  fahren H err P rasiden t" . 
W y tęży łem  w zrok  i ujrzałem  nadjeżdżający  
pow óz, w  k tó rym  siedziały cz te ry  osoby. 
P rzypuszczałem , że to w łaśn ie  pow óz P an a  
P rezy d en ta . W  tej chwili m om entalnie zoba­
czyłem , że coś leci w  pow ietrzu , na co skie­
row ałem  sw ój w zrok . P rzedm iot ten leciał 
yysoko; może na 4 do 5 m etrów . B ył to przed 

miot ksz ta łtu  w aica, m oże długi na 15 do 20 
J  cm. M iałem  w rażen ie , że by ł owinięty w  ga- 
j z etę. W  każdym  razie  nie koloru białego, 
lecz szarego  lub gazetę . P rzedm io t ten w  po- 

, w ietrzu  począł dym ić. M ożliwe, że w idziałem  
po upadku p łomienie.

W tej chwili p rzy sz ła  mi myśl, że to 
bom ba. Na rozpraw ie  przed  sądem  doraźnym  
św iadkow ie zeznaw ali, że widzieli kw iaty  w  
pow ietrzu , lecz to stanoczo nie by ły  kw iaty . 
Mam lat 25 i nie słyszałem , aby  P anu  P re z y ­
dentow i rzucał k toś cukieiki, jakie to w ra ż e ­
nie m iała w łaśn ie  odnieść panna P as te rn a - 
ków na.

Sądząc, że to  bom ba, począłem  uciekać, 
aby bom ba ta  mnie nie zabiła. U ciekając, 
skry łem  się do b iam y  przy ul. Legjonów  1. 1, 
aby  schow ać się przed działaniem  bomby.

P rzew o d n iczący : Jak  leciała bom ba?
S te ig e r . M am  w rażenie , że leciała ona u- 

kośnie w  stosunku do ul. Kopernika. M iejsca 
w ylotu bom by oznaczyć nie mogę. Na policji 
mówili mi panow ie, że bom ba w y lecia ła  z stro  
ny przeciw nej z pod kaw iarn i „De la P a ix “ . 
Inny pan w  policji znow u m ów ił mi, że bom ­
ba w y lecia ła  z okna p ierw szego  p iętra  Tow . 
k redy tow ego  ziem skiego. P y ta ł się mnie tak ­
że, czy ja przypuszczam , że z tego okna m o­
gła  ona w ylecić. P rzeczy łem ," gdyż w idzia­
łem, że ona leciała łukiem i jak w spom niałem  
ukośnie. W  pam ięci mam w rażenie, że bom ba 
w ylecia ła  z chodnika na ul. K opernika bliżej 
budki inwalidzkiej.

P rzew od n iczący: Tak pan z szn lw a ł w, śle­
dztwie.

Steiger: Chcąc być obiektywnymi, twierdze, 
że bomba mogła wyiectć z grupy Iućlzi, stojących 
pod sklepem Baycrf;, lc.cz stanowczo twierdzę, że 
ja bomby nie rzuciłem! (Zdanie to oskarżony w y ­
głosił podhacsioriym tonem).

Przewodniczący: Czy uważa! pan. że pakiet 
przelatywał nad1 powozem  Pana Prezydenta?

Steiger: Mant w rażciie, żc widziałem. Ale o 
tem słyszałem  od ś\\ iądków ijia sądzie doraźnym. 
£t.'Ułcv e.zo twierdzić nia lńogę.

Przewodniczący: A co do ognia?
Steiger: Ognia', w pcw ietrzu nie widziałem.

P rzew o d n ic ząc y : Pakiet byt w formie w sica?
Steigar: Odniosłem takie, wrażenie i również 

mam wrażenie, ż.e nie byt on zw iązany sznurkiem.
Przewodniczący: Kto stał obok pana?
Steiger: N'e mam pojęcia. Mam wrażenie, że 

dookoła mn'e było wolne miejsce. Na linii, gdy
szedłem n aogo  nie spotkałem.

Przew odniczący. Chodźmy teraz dalej?
Steiger: Uciekłem do bramy. N e mam poję­

cia, jak daleko sięgać mogą skutki eksplozji bom­
by. Na podstawie instynktu chwatem chronić
swoje z y c e . Na parę kroków przed brama nie 
słyszałem  żadnego wybuchu ani huku, nie byłem  
pewny w myśli, co to w łaściwie jest i w tym mo­
mencie — mam wrażenie — zdawało mi się, że to 
nie była bomba.

Przewodniczący: Czy pan sam uciekał?
Steiger: Uciekali inni ludzte. Mam w rażene, 

że ich wyprzedziłem , gdyż mam większy krok. 
Byłem  jednym z pierwszych, którzy uc ekali. Ca'^ 
ły  tłum, który stal pod sklepem Bayera, nic ucie­
kał. Tylko osoby, które stały z tyłu.

P r z e w .:  Jak  pan w  momencie lo ty  pakie­
tu Z a c h o w y w a ł się?

S teiger : S tałem  spokojnie, u b ran y  w
płaszcz. —

P rz w .: Co byio  w  sieni b ram y ?
S teiger: S tanąłem . B yłem  p r z e str a sz o n y , 

gdyż byłem  w  śm ier te ln y m  st:a ch u  i sądzi­
łem, ż e  tuź bom ba minie zabije. K rew  sp ły ­
nęła  mi z tw a rz y  do Serca i dlatego św ia& k  
dr. L ew itk i z ezn a je , żc  byłem  śmies te b :k -  
blady.

Przew odniczący: I cóż było  dalej?
Steiger: W branre nie ochłonąłem jo&zey.e ze 

strachu, a usłyszałem  przed bramą wołanie ja­
kiejś pani: „on poszedł tamtędy". R ównocześnie 
usłyszałem  inny głos. jakiejś drugiej pani: „w 
jasnym płaszczu". I to  drugie wołanie w ziąłem  do 
siebie. Zorientowałem się, że podejrzenie z w raca; 
się przeciw mej osobie.

Okropnie w ów czas przestraszyłem  s ’ę i po­
cząłem w ych od ził z bramy. Nie wykluczam, 'żc 
w tedy mogłem zdjąć kapelusz z głow y, gdyż zro- 
b'ło mi się w jednej chwili bardzo gorąco. W bra­
mie było więcej osób. Zdaje s :ę, że ta pierwsza  
pani w eszła  do bramy, przed D orą stanęli na ko­
niach dwaj posterunkowi, a z łctórych jeden zlazł 
z konia i w szedł do bramy za tą panią.

O dy w yszedłem  z b ram y  zahaczyłem  
p. P astem aków nę, a obok niej jakiegoś pana. 
W ów czas b y ła  już grńpka ludzi, ściągniętych 
w ołaniem  P astem aków ny . W  tej oliwili Pa- 
stem aków na popatrzy ła  się na mnie, cofnęła 
się ze dw a kroki w stecz i w ów czas pow  e- 
działa: „zdaje mi się, że to Jest ten“.

Jestem  dziś pew ny  i byłem  w  śledztw ie 
tego zdania, że tak  P aste rn ak ó w n a pow ie­
działa. P rz y  konfrontacji z P aste rn ak ó w n ą  
zw róciłem  jej uw agę, że pod bram ą m ów iła, 
że jej „zdaje się“. iż ja jestem  sp raw cą, a do­
piero w  autom obilu mówiła, żc to ja zrobiłem .

W' chwili, gdy oddajemy numer na prasę osk. 
Steiger zeznaje dalej. Dailszc sprawozdanie z  dzi­
siejszej rozprawy podamy *y jutrzejszymi i minerze 
„Wieku Nowego".

KróiuKa bieżąca.
TEATR WIELKI.

Środa, czwartek, piątek „Codziennie o ń-tej", 
farsa w 3 akt. Henncquin‘a i Veber‘a.

TEATR NOWOŚCI.
Sr o) a, czwartek i piątek „Jej W ysokość tan­

cerka" operetka w 3 akt. W. O etzeg o .

P o l e c a m  się dr dyktatów  s t  -nagrał, i masr.yn. 
5 w yjm uję do p: r-episy wania w szelk i i prace, wyprać 
winni styl, iłómćfcŁe francuski, i;t  mie c. i na pnisló, 
term inow o. Z -łose. pod ST E N O lY P iS T A  d o ' ,śrieku.
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Stół konferencyjny delegatów w gruecnu sądu,,
llonierencja.

g ilz :®  O iife y w s  S tą

TEATR SEMAFOR, REJTANA 3, codziennie 
o godaę 7.45. 1) lA olog Semafora; 2) Jerzy Kai- 
ser: Juana, dramat w  1 akcie; 3J Od Łowicz®, 
kw intet ludowy; 4) Henryk S ie r ik w ic a : W yrok  
Zeusa; 5) Adam M ickiewicz: Golono strzeżono; 
b) ŚL M aykowsld: Puderniczka, tittiz, J. S. Ba- 
glw: 7) Brano Jasieński: Człowiek i maszyna,
imitY V . W einera; 8) Gęsiarka, piosenka Indów* 
kujawska; 9) Hanako, oryginalna. farsa japońska, 
litem oryginalna

STOWARZYSZENIE UCZESTNIKÓW POW ­
STANIA Z 18di R pragnąc uzyskać fundusze na 
wydawania doraźnj cli zapomóg sw oim  członkom  
nie zamożnym, znajdującym się w krytyezneui pu- 
fożciu i a fakże i wdowom postanowiła urządzić 
ło łene  fantową w uadzieji, że przy życzliw tm  po­
parciu loteria ta zw iększy fundusz zapom ogowy  
Stow arzyszenia. W obec (ego zw racam y się do 
społeczeństw a z gorącą prośbą o poparcie naszej 
imprezy, której z.adan'cm jest pomóc tym. co po­
święcał; dla Ojczyzny rzecz każdemu z nns n.uj- 
clroż.szą, życic — i ofiarują inizintercsownic pro­
szone Oanfy. Składam;' w im. W eteranów i ich 
rodzin srdeczne ..Bóg zapiać".

TOWARZYSTWO NAUKOWE WE LWO­
WIE. PtnćedseiLe Sekcji historjł sztuki i kultury 
odbędzie się w e czwartek 15. pażdzlern ł a bm. w 
Praco w-ęi przy Zakładach lidnirj; sztuki [Jbw cr- 
sylełu Jana Kazumcrza (Mikołaja 4) o godz. (i-tej 
wieczorem . Na por :ądkti dziuni; m: Uri" Antabna 
B ctterów na: , Drzeworyt poiski w pierwszej
ćwierci XVl-go  
europejskiej".

wfiSku na tle graft® zacliodiro-

P . ADAM SC HM AR, lw ow ianie, znany w io­
lonczelista wy jechał na dalsza stadła mirayczas Jo 
Paryżst, do mistrza Casrrac

Z KGl.Es, Minister kolei z&tnlaaawfet Maromaj 
Kłusa radca i kierownik* wydziału eksploatacyj­
nego nataclsł. tego* w yd/jaiy, W ójdeslia  Sadła; 
r-aczulnika sekcji idrsymatsia Lwów; I. nfcw da. 
wytdiziafts drogow ego; Dr. Dawida' Konnosat ster. 
ftfcrondałZą kolei państw . kiemW-ttfkkw działu 
procesowego. A%tort* MiUara kolei
państw- kierowi*, M afu kontroli wpływów; i kast, 
ind. Andrzejai BoJmsiewieza kierowa. dziale ogól- 
na gospodarczego f mż. Ryszardą Roti’.a«aw .4rfe- 
ko kierów ii. działu teclm. przy dyrekcji kolei 
państw', w e  Lwowie.

(c) ś p . j ó z e f  w c z e l a k , i;rzeuty.s/(«vieł i
długoletni radny ni. Lwowa, enm rł wczoraj, Z PO- 
ehe Jlzeala Czech, zm arły zży ł się z miastem ua.- 
szom i w życiu  rttfclteżiK.ia pracował gorliwie i % 
praw dziw mu pożyrkicn:, B /4  on zalożycietoiri we 
Lwow ie wielkiej fabrjki wyrobów stolarskich. W  
Rajd,sic miejskiej zasiadał od 20 lat i brał żyw y  
udała! w pracach komisyjnych. L iczy ł lat 70. P o­
grzeb odbędzie sł»  w e  czwartek o 3 pop. Cześć  
Eźrdi&ś zacnego obyw atela!

KONCERT PIANISTY ARTURA MERMELI- 
NA odbędzie się w p ątek  ló. hm. Młody artysta 
absolwent konserwatorium lw ow skiego uzupełnił 
swoje studia muzyczne pod kierunkiem słynnych  
pedagogów we Wiedniu i- Paryżu. Karjerę arty­
styczną rozpoczął w roku 1923 w ystępem  yve 
Wiedn'-;, nit.stępnic w  latach 1924—5 dat szereg  
koncertów w Paryżu oraz w centrach m uzycz­
nych we W łoszech. W jtslcpy te uwieńczone

mm spi
(d) W czoraj wieczorem obok hotelu ,.Elite“ 

ulicą I.cgjonów przechodził Zygmunt W asscr, 
urzędnik firmy Beglelter i fienkes przy ul. Koł­
łątaja 6. W tym momencie przystąpili do niego 
dwaj nieznani mu osobnicy, z  których jeden po 
słoe  eńsltu ośw iadczył W asserowi, że sprzeda,6 
swój z łoty  zegarek z tańcttszkieru ternu drugiemu 
gdyż potrzebuje pieniędzy do dalszej jazdy i pro­
sił, by on ofiaroś-ane dolar? przejrzał, czy  ule 
są fałszyw e. ?  )

W ów czas drugi ąsobnik \vd it się w rozmo­
wę z W asserem i namówił' go, by Słow eńcow i 
dal loO dolarów i wziął zegarek, a on zaraz mu tę 
kw otę zw róci, bo na zegarku tym chce zarobić. 
W asser, chcąc w yśw iadczyć taką grzeczność ku­
pującemu, zapłacił zaraz^O  dolarów' i 200 zł,, a 
zabrawszy zegarek, odprowadzi! tego Słow eńca  
cło tramwaju. Gdy jednak wrócił do bramy hoteli) 
..Elitę", długiego osobnika już nie zastał i w tedy  
przekonał się, że  pad' oharą dwóch wyrafino­
wanych oszustów, bo zegarek nic był węate złoty, 

O tym fakcie Wasscr doniósł policji, która 
zarządziła poszukiwania za m m iyslw ym i oszu ­
stami.

Ze sali odczynowej.
JAK ZDOBYĆ POWODZENIE.

Wykład ostatni X. O raczewskiego zgroma­
dzi! w- niedzielę tłumy jeszcze liczniejsze, których 
saia Instytutu technologicznego oczyw iście pomie­
ścić nie mogła. Już od godziny 6-tej — ai w ykła­
dy zaczynały się o 8-me.J — zabierali miejsca słu­
chacze, nierzadko nai własnych stołeczkach sk la . 
Jany cli, krzeseł bowiem była liczba OigralitóffzońA.

Tematem przemówienia’ niedzielnego było  
zagadnienie, ozem zjednywa stp ludzi, O tót

B ta L ł k o a t o n e r  * H . Y tierR a.
Piątek, 16. października: A r t u s *  H e r m a <  

l t z i i  pianistę. 2753

fcl/s i&S Premiera «  N unuhatc I Kopernika
Wspaniały i watriąsający dramat wytwórni a.neryk, »FOX* 
osnuty na tle wydarzeń minionych wieków w 9 akiach p.t- 82768

AZECHY KRÓLEWSKIE
3 b Film ten ja*rtiei4% wschodnim przepychem

1 i i  F , m ir a  8 'k B ^ aru aa  W  £ o przebogatej w ystawie, splendorem, roz­
machem, rozmiaiami i efektem przewyższył wszystko, co dotąd widziano na okranaeh. — 

Cudowne widoki Z.enii Świętej, Egiptu, Palestyny i Syrji.

Kenfitrer f"j& w Lociino>

wszędzia niezirjkrern powodzenleo,, wyrootfy  
naszemu artyście jałr św iadczą o tera recenzje aaj 
po ważniejszych dzlen.t*!k6w zagranicznych rnark# 
najwybitniejszego pianisty najmłodszej generacji,. 
Recital lw ow ski obudzi! w sferach naszych melo­
manów niezw ykle zainteresowanie.

(o) AWANTURY. Ulica Kasztelańska, by,a  
w sobotę rkolo godzs 8 wieczorem wtdOw.nlą gor­
szącego zafścla, które w yw oła ł sw em  zachow a­
niem pewien fiUikcjcnar;usz policyjny. Znajduiąo 
się w  sla.itłe podpitym, napadł on 17-lctnią Annę 
SżfiJderównę, któro wyszfa. z psem iia) ulicę i stała  
pod bramą kamienicy 1. 9. Gdiy napadnięta uciekła 
do kamienicy, ów funkcjonariusz wpadł ze, nl££ 
z w ydobyty szabla a!ż ną drugie piętro i zażądat, 
ażeby mu Ją wydano. Donmwmcy; w ioząc, że 
mają do czynienia! z  cztcwickiem  niezupełnie zda- 
iąjsym sobie sprawę z tego, co  rob?,, posłali po 
asystę policyjny, która1 awautunijącego się funk- 
cjorarjusza odbrowadziłal do Komisariatu If-g:ej 
dzielnicy.

(d) MlLY SYNEK. W! realności przy u l Bia- 
1 oborski ej 1. 12 m ieszka Helena Latek. Wbzoraf 
syn jej, Włodzimierz; Uczący Lat 15, zabraf a  to- 
lebki matki kwotę 75 A, i rbiegf w  niewiadomym  
1 ieruuku. Policja zarz<jdz»'U za nim powuikiwanią,

(d) DWA POŻARY. W czorai w e Lv.'owto mle 
liśniy dwai pożary. P ierw szy pow stał w gmachu 
kuraturjuiri szkolnego przy id. Karmelickie! 1. 4. 
Tu wybuchł pożar w kancelarS jednego z- w izyta­
torów-, gdzie tunieszczoiie wc framudze akta po­
częły się palić. Straż poża. na ogień zJakaJizowjfa, 
przyczem  część aktów spaliła się. — Drugi pożar 
pow stał w  piw nicy realności przy iń. Zaiaar ł ' ,-  
itowskicj I. 27 Sp;dił się stos drzewa: opalow ego  
na szkodę Sabiny Lattou-ef. I tu czynną była  
miejska straż pożania.
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Syn chciał zamordować ojca.
K rw aw e  zajśc ie  przy ul, j a n o ^ k  ej.

(d) W r alnaści przy ul. Janowskiej 
1. 111 od dłuższego czasu mieszka Stani­
sław 5X iniari i. Wc orai mię zy nim, a je jo  
svn m, M ichałem, powst ła sprzeczka. W 
czasie tejże Michał chwycił za pilnik i rzu­
cił się z nim na sweg oica, zadając mu 
pchnięcie w giowę. Slanisiaw  W n arski, 
zr roczony krwi?, runęł na z emi? i wskutek 
od i sionej rany stracił przv omnoć. Ma

m iejsce przybyło zawezwane pogotowie ra 
tan owe, które po udzieleniu rannemu pierw­
szej pomocy przewiozło go do powszechnego  
szpitala.

Pol eją przeprowadziła w tej sprawie 
dochodzenia i aresztowała Michała W r.iar 
skmgo, liczącego 22 lata, pod zar.utem  
zbrodni us łowane o morderstwa.

Włamywacze tmmey w Oroiiôycio.
U s i l s w a l i  w i a m a ć  s i g  S r a e f e  p s e z t u w e g d .

(d) V, więzień.u lwowskiem karę pcŁo- 
ra-rocznego więzienia cdoyw »ł włamywacz 
Józef Ros.nfcusch, pomocnik tapice ski, za- 
m iesz ały przy ul. Żółkiewskiej I. 44. Dnia 
8. września b. r. był on wezwany na świad- 
k do Sądu powiatowego S. I. i w tym celu 
prowadził go do t-.go s^du dozorca więzien­
ny Stefpn Migasiuk. Gdy po przesłuchaniu 
bosenbuscha ten zwrócił się do sędziego  
o ootwierdzenifc dostawienia więźnia, Rosen- 
busch zdołał zb edz, o wszelkie za nim po­
szukiwania pozostały bez ssut u.

Tym czasem  R osenbusJi zorganizował 
sobie nov.ą szejkę włamywaczy, w skład 
której weszli: 1) Leon Kohl, .5 -letn i doroż­
karz, zam eszkały przy ul. W eteranów L 7,
2 ) Stefan W ołoszyn, 31-letni elekt on on ter, 
przy ul. Bilińskich 1. 46 i 3) Kazimierz Mi- 
chalczyszyn, 28-letni s. ofer, zam ieszkały przy 
ul. Na Błonie.

*' S oika ta wybrała się do Dron bycza 
i tam amierzała włamać się  onegd j do 
kasy Urzędu pocztowego, w chwili, gdy 
w niej m ieść ło  się 30.000 zł. w gotówce 
i znaczków poczt wych na sum ę 23.500 zł. 
W  1 m celu w piwnicy poczęli w sklepieniu  
pod podl gą biura karow ej wyb!jać otwur.

Tym czasem  rełniąca v ów czas w nocy 
służbę telef nistl a, J . lja Slonikówna, zam ie­
szkała przy ul. Samborskiej f. 14, us yszaia 
szmery, pizyczem  przez okno zauważyła krę­
cącego s ę pud b cLnkien jakiegoś osobni­
ka. To też telefonicznie o swoich spostrze* 
żen ach dała znać do r.omisarjetu policyjne­
go, skąd natychm iast przybyto sześciu  po­
sterunkowych.

Pclicja obstawiła budynek pocztowy, 
a następnie w eszła do środka, gdzie w szyst­
kich czterech włamywaczy przytrzymała w pi­
wnicy przy wybijan u ctwcru w sklepieniu.

jedna się ich przedewszysikiern ży w  cni słowem . 
Powiadała Amerykanie, żc m ów ca powinien być 
ti aigiczJiy i zabaw ny zarazem'. Ale sirzedz. się na­
leży zaczynania za w ysoko i gestu satiacanego w  
patosie. Szczerość patosu, nawet największego, 
nie zaszkodzi nigdy, natomiast na nic są w szyst­
kie reguły sztuczne. Aktor, nawet artysta najwię­
kszy, naśladuje drugich; m ów ca nie powinien na­
śladować nikogo.

Szczególnie w czasach obecnych słow o żyw e  
jest potęgą największą, ale musi b yć szczere, z 
uczucia1 płynące. Słow em  poryw ała tłumy Joanna 
d‘ Arc, z  ust jej biła potęga nadziemska. Ale po­
tęga ta może być dobra lub zła; przykfadćm  
wpływ rtiagretyczny Lenina i Trockiego nal masy.

Jedna się także ludzi reżimową, zw ykłą ga­
wędą towarzyską, gdy się ją um!e prowaazić. We 
Francji istniały nawet osebne „bureaus d‘ e&T.rit“, 
uczące sztuki rozmawiania.' Dziś jednak rozm owy 
są na ogól banalne, chaotyczne, łub złośliw e. Nic, 
docenia się milczenia, chociaż ono ma większą 
siłę, niż mówienie. C zęsto możno lepiej porozu­
mieć się bez słów , niż rozmową,

PcnadtOTikoniettzny jest takt w  zjednywaniu 
IndiZii. Na takcie lip. polega popularność obecnego  
księcia Walji. Ale nie każdy wielki człow iek  ma 

H&ttifó; nie posiada go lip. Carlj re. W pływ  jeszcze 
w iększy ma urok osobisty. Napoleon swą siłą m i- 
gnety oziią w y wierał taki urok. Na uroku osobi­
stym polog.t działanie na masy, Ale bez taktu nic 
jest to lnożcbne, dusza zbiorowa bowiem jest in­
ną,, niż duszą jednostki. Psychika mas jest dż-iś 
nau.ką ścisłą, zajmuje się nią Le Bon, SighcT, 
fjernlieim, Moll i inni. a to. czego onó uczy,' od­
najduje w sobie taktem mowcai, dżiałający na 
masy.

Dusza' mas w Polsce jest dz:ś ciiora. Stronni­
ctw a są choro, chory jest. sejm i naród. Nic w yni­
ka z tego. jakoby choro b ly w szystkie jedi.o­

K U P O N ,  upow ażniający J o  g lo so w a n ia  
w aon ku  s'e pięknośM  dziecka.

I. SERJA
i)  Nazw sko dxiecka_

2i Num er łotografji

czasem  na Zachodzie zbudowano -jm/ yrząd. td5> 
rzący szum y w końcafch palców, indywidualno J!a 
każdego, pak formy naskórka u palców. U/niftm  
tam również naukowo istnienie wonipiryzmu sił 
żyw otnych, a n nas wampir-yzsn zalicza się jesz­
cze  do bajek średniowiecznych.

-Każdy człow iek promienieje naokół wibrreja?- 
m!, indywidualnie róznemi, a wibracje te można 
odczuwać, gdy się pracuje nad uimbtclmomeni 
sw ego  czucia. Wibracje te mogą działać n a -’Ą ';3  
gich korzystnie lub ujemnie. Nieraz dzieci tracą 
rozwój psychiczny skutkiem nico'jip.a\vie*łteh wi- 
bra-cyj rodziców, jużto za niskich, iuźto za w y so ­
kich dia poziomu dziecięcego.

W  Anglii i Ameryce wróżbiarstwo jest za­
bronione. U nas wprawdzie Szyllera _ Sakcbrkn  
nazywają Szulerem - Szkodniki cm. ale pozwalają 
mu zabierać W arszawiakom dziesiątki ty.yęcy -/ą. 
wróżenie. Jedliak i zachód nic może żyć bez w róż  
by. Są tam astrologowie, ą w  dob!e najnowszej 
zyskuje m nóstwo zwolenników numerologia, przy­
pisująca znaczenie numeryczne każdej iiterze 
imienia i nazwiska, określające jego los fcjfciowy, 
z czego deoukują nawet prawo zawierania m ał­
żeństw . Świt.

stki, gdyż dusza zbiorową pest inna', niż diulsza 
składających ją jednostek. Cechą duszy zbiorowej 
jest impulsywność, kapryśność i suggeslyw iiość.

D o zjednywania ludzi potrzebna jest w reszcie 
tolerancja zdrowo pojęta, a przede wszystkicm  
altrumm. Amerykanie pomagają w szyscy  jednost­
kom godnym pomocy, my zaś rzuccm y sw oim  
kamienic pod nogi. Stąd tak wicie mamy w- tPcl- 
scic stronnictw, które się zwalczają wzajemnie, 
zamiast w spółżyć i pomagać sobie.

Fószanowania w ładzy i ukochania Jej mam 
potrzeba. Św iat ca ły  dziś tęskni do m ajestatu,! 
i na nic nie przyda się zwalczanie tej tęsknoty  
doktrynerstwem, nie zm fecem  środówiska, w  kió  
re chce w szczepić sw e doktryny, choćby one by­
ły najrozumniejsze.

Aby ludzi zjednać, należy znać środowisko^ 
a charakter poiznajc się najlepiej przy śmierci człoa  
w ieka. Błędne to mnicmamc, jakoby zgon b y ł bo­
lesny. D i. Skórkowski i Maetcrlinak pisali studia 
o śmierci i unosili się nad nią. Pozatcm poznaje 
się człow ieka w tedy, gdy cierpi, bo cierpienie du­
szę obnaża’ Nieraz jtow-odem cierptenia jtst poczu 
cie samotności, poczucie odgraniczenia sw ego  
wnętrza od wnętrz im neh. Lionardo do Viuici py­
tał: skąd pochodzę, gdzie jestem, dokąd dążę, a 
św. Augustyn miał odpowiedź; „ 0 llcrc super te, 
ęuere super principiis, quere super Seraphi,in“, a 
nic będziesz samotny.

Istniej? jednak uzdolnienia, które tę samotność, 
nrzerywKiją i łączą człow ieka z człowiekiem  pożal 
pośradnictw em zm ysłów .

Jasnowidzenie jest faktem, naukowo sbyyitrdzo 
itytiu mnóstwo razy. Sprawdzili je Richet i -Geley, 
a u nas J. PilsrńM i w eksperymentach z O ssow ie- 
etóini. Istnieją ponadto promieniowania indywi­
dualne. a istnienie aur feJru nych w ykazał dr. Ba- 
K.du.c. Jednak śmiano się u nas z Ochoro\v|ęza, 
gdy pisałTó promieniach J 4 x “ i o lewitacji a tym .

San?sfei!sft00 singinlk-a
(d) W poniedziałek w jednym z hoteli (w ow- 

sk'cli wynajął pokój dr. Tadeusz S okato, urzęd­
nik Mag;stratu lw ow skiego, urzędujący w Dhsrzę 
wojskowem. W szedłszy do pokoju kazał poda# 
sobie kolację, poczem zamknął drzwi na klucz k 
rzekomo położył się spać.

Gdy wczoraj do południa dr. S o k a ło  ffis 
opuszczał sw ego pokoju, drzw otworzono prze­
mocą, a w ów czas służbie hotelowej .przedstawif 
się straszny w iduk. Zastano go w puzycji s :ed /ą- 
cej z przestrzeloną prawą skronią. Na podłodze 
zaś leżał rewolwer.

Życ:e odebrał on sołTe prawdopodobnie W' 
nocy i dlatego służba nte słyszała  odgłosu w y­
strzału .

Denat na stole pozostawił dwa bsiy, do mat­
ki i brata. P raw d op oćfm ie  przyczyną samobój- 
sw a była nieszczęśliw a m łość.

śp . S :okato był bardzo wzorowym  nrzędn- 
k:em i cieszył się w  m ieście wielka sympatią. To 
też -śmierć jego w mieście w yw ołała powszechny1 
żal.

| K A W A  R i E D L A . J
iipsaw
■aą

KronlKa s n o r te r a .
PIŁKA NOŻNA

UNIM/ESYTET—POLITECHNIKA.
T radycyjna; zaw ody w p łce nożnej, ściągają 

cc coróćziiia niezliczone tłumy publiczności, tm? 
dzy drużynami Uniwersyitet—Pobilęchr.ika odlię
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Białe kwadrąfllkt wypełnić iilWMftt, w ten 
sposób, stżcby pow sta ły  śłowa, o  żą Janem przez 
RctteRcłę zawezeniu Ka/żde sio-* o zaczyna się od 
wskazanej cyfry a kruk .y  się przed czarn-em 
polem,

WYRAZY POZIOM i": 1) inaczej wieśniak;
4 ) -Pseudonim Kraszewskiego; 13) Postać z> ba.. 
jecanych dzic-jow Polski; 16) W yrabia się % ow o­
ców ; 17) Zaimek wskaKujacy; 18) inaczej g n -
nnadjt bydła; 19) usta po łacinie: 20) ossidką ża-
voł>y; 4ff) miasto- nad Moza we Francj-f: ?3)
rzedanót haodiu; 25) św ieci w ciemnośtzij 35.) 

zwierzy z  rodziny srjtetmić-w5; 30) zabnek; 3 0  
tysiączna części milimetra; 34) miasto na Wioto- 
szozyźnie, oblegane przez króla Jana Olbrachta: 
■*5) naczynie na kwiaty; 37) rzymska- br-ejaj* 40) 
ffośna pow ieść Żeromskiego; 42) miasto V  pół­
nocnych W łoszech: 44) państwo w Europie; 45)
dostojnik kościelny; 48) „on“ po niemiecku; 19) 
inaczej kruszec; 51) mitologiczne bóstw o leśne; 
52) zaimek esob.; 53) zwierze, budujące sobie 
pałace podziemne; 55) inaczej w yżyw ienie; 56) 
gruby sznur; 57) wynika z dadawaiRa; 60) św . 
księga M uzułmanów: 6 1 ) upora MduiusdWi; 62) 
w ykrZyjmik; 63) nazwisko autora „Pochodzenie 
człowieka"; 64) To-w. piłki nożnej \vc Ewow iSJ  
65) zawr-ek wskaż. w licznie mnogiej.

WYRAZY PIONOWE: 1) dopływ Dunaju' na
VVQpr*ecfc: 2) owad; .3) napój; 4). spójnik; 5) zai­
mek wskazujący; 6) „jest1 po łacinie: 7) miejsce 
spalania skazańców; 8) sprzęt dom owy; 9) linię 
męskie; 10) inaczej itkrop; M) zaimek wskaznią-

■cy rotŁs. itij.; 12) nazwa karty: 13- miasto nad
\V.'Jja; 14) „ołta i»“ po łacinie; 15) iuacuc-j mierze­
nie na nieprzyjaciół; 22) cfcęiić kraju podległa sta­
rostw u, 24) dostojnik kościelny; ?7) bohater tra­
gedii Szekspira; 23) spadła '/. nieba; 29) pokrywa  
drzew o: 3 p  obraz czyści zieri;:: 32) kura, wjŁhoc 
Wi-JpSa młode; 3 3 ) Bóg egip-ski; 34) część statku; 
36) część „ierni; 38) góra, wybuchająca. L v.a; .39) 
nazwa karty; 40) Pr.: 41) bliski krewny; 42) św ię­
te miasto M uzułm anów; 4.3) tyle co wróśha'; 46) 
tyle co tow arzysz; 47) „fre.ngere" po polsku: SĘf
nnMsfo w Ahitopolse-ę; 51) ob sżeru yp d tó j; 53) lód 
pływ ający; 54) Królestwo niebieskie; 58) klęska 
w sm ń tae;-; 59) apWnik. 1 I

Za rozwiązanie powy żs: ej zagadki p,rzezna. 
c;«K»y w losowaniu i

ZEGAREK SREBRNY j

-męski, tub damski, zależnie od (ego, czy los [>a- 
dnie na kobietę lub ir.ężozyznę.

W A R I \'K1:

I) Rozwiązania' mają być nadsyłane do so­
boty' 3 i października włącznie;

2; do rrriw uizaióu ma być dołączony' wycinek  
zagadki z „Wieku Nowego";

3) roz-w iązauia mają być adresowane do 
„działo szaradowesto Wieku N ow ego11;

t) ogłoszenie ynt lu nastąpi .w, numerze 
V ełttt Nowego- z wtorku 3 listopada.

TURNIEJ CZTERECH DRUŻYN odbędzie się 
j we Lwow ie w dnach 7. i g.Jśstopuda — w którym  

wezmą itećrn Pogoń, Czarni, Hasmonea i 19 pp.

ł AZS. WARSZAWSKI założył protest w spra- 
J wie ostatecznego wyniku pięcioboju o mistrza* 
' stwb Polski (4. paźdz. w łjodzi). Po clokfadnetn 
1 obtczeniu okazało s :ę,y że R eyowi (AZS) należało 

s e  r a f r  miejsce, trzecie zaś W asłaknwi z Po- 
lonji warsz. O ile p olasl zosJ.an> uwzglcciaiony, 
wtedy klasy! kocia walk! punktowej o pul-.ar prof. 
Wirtiga między Polonią i A7!S-em /.mieni s e na 
korzyść AZS., prayczeiti Polonia nreć będzie 52 

i wikt., AZS. 4-3 pukt.

PUEONJA WARSZAWSKA n e  pejKera opłat 
od młodzjyży szkolnej za wstęp na zaw ody lekko 

.atiełycz*H2 ,; kierując się zasadą, iż w ten sposół 
w A u d zt w iększe zainteresow uire i zamiłowanie 
do lekkie] mtletykt,

U nas n:c pobrera się od ni Kog o opluł pod­
czas zawodów lekkoalet.yszuych. a minio to zain­
teresowanie jcsl nrt&wrijie. Mtodz'c.ż gra chetnie 
w piłkę, do ćw iczeń łekkćłit!ei?/cz.uych zaś nie ina 
zup Jn 'e  zainteresowania.

Najlepszym sposobem na! łouieifla m łcdaieży  
do Ickk ej atletyki byłby nakaz, ż t  drużynom ju­
niorów wolno brać udział w zaw-odach fboiu»alło- 
w ych co drugą niedziełę, przedsteloną zawoćltim! 
lek k&atl e t> cc u em i.

Jedyme w ten sposób, zmuszając niejako 
młodzież Uo lekkie} atletyki, możuaby wychować 
nowe pokolenie, klóreby nie hyło chore na „furor 
fomba)icus“.

TRÓJ-HECZ Ickkoatletyczn.y Polska— Jugosla- 
w ja— Czecliy nie doszedł do skutku, gdyż Czesi 
zażąduii dla 14 osób, prócz zwrotu kosztów po­
dróży i utrzymania przez 5 dni w Wars.zaw'e i 
podczas dro&i, jeszcze po 100 frs na osobę, na 
.utrzym anie podczas podróży1-.

Football czeski jest „dobrym“ wzorem !!

dą s'ę dziś, we środę 14 bm. o godz. 3 pop. na 
boisku C i tadeli.

Zawody podobne citszą  się ogromifem zain­
teresowaniem, ze względu na pierw szoklasow y  
dobór obu drużim. Publiczność n’e opuści okazji 
zftbacztum gry naprawdę pierwszorzędnej o przo­
downictwo W yższych Uczelni w sporc'e.

Skład drużyn Uniwersytet: Baczyński (P),
Rcdler (H), Re:f (L), Wronka (C z ), Zucker (P), 
Hanke (P), Harasymowicz (Cz.), Dr. Ciarbłeń (P), 
Slenerman (H). iloch (H) i Kamcckt jAZS).

PoliteW inikc: llaczsw sk i (AZS). Gurawski
(AZS), Iżydllński (Sp.), Kopeć IV. (Cz.). B ąślfak  
t[ ), Peist (A Z S \ Laclutwlcz. (AZS). Batsch  
(P). Maler (11). Wolfsłah! (II) i Knpczakiewlcz 
(AZS),

R ezerwow i: Szn edowskj (Cz.), Kwiatków-ki
(Sokół), Muszyffeki (L) i Laiiger (Cz.).

W y.nłeulćiii gracze /.g!o»7,ą się wc środę o 
godr. 2.30 popn, w szatni na Cytadeli z własnymi 
bucikami i ochraniaczami

19 PP. OL.—LECH1A.
■/ ąwod.v przyjacielski-e w piKe nożnej m.ędzy 

pow yższe ni drużynariii odbędą się dnia )5. bm 
(czwartek) o godz. 3 popoftidulu na boisku C yta­
deli. Ze Względu na doskonałą formę wojskowych, 
oraz zw ycięstw o tychże nad silną drużyną Mą- 
siiu e- zaw odj- zapowiadała się nader interesują­
co. D rużyny wystąpią w najmniejszych składach.

ROZMAITE.
REPREZENACYJNY ORACZ POLSK) Ci­

szew ski, wstąpił do I.egji warszawskiej, otrzy- 
m awszs z Cracovi!- zwolnienie. Cracov!a utraciła 
dosKonałtfgo napastnika. Legja ma obecnie trzech 
gracz Craeov:i w napadzie: C iszew skiego, Łan* 
kę i Mitlecha.

18. PAŹDZIERNIKA GRA POGOŃ z Cracovią 
\y Krakowie, 25. rewanż z Hnsmoneą, 1. listopada 
zaś rewanż z Czarnymi..

ZAWODY CZARNI— HASMONEA prowadzić 
będzie p. Ignarowicz lub Decowski.

1 &! ummmmE.I a I
■ a n — M - n i m  w n n  — w ■ i« i ii— — i » ■ i w m w w —  i — £— n a t a J

O k u P s t s  I r .  A .  ń E S S ł ł ,
ordytłtalo od  1 0 -1 1  i od 3 —4 32772

» ł i c »  ?A«Hirr.*łt» S. 11 . — T e l e f o n  7 4
L  a r z  3 - s i : t _ l e  pn ( u !  w o w c - ^ o
e l) t<  K t . n l k  w i e d e R  i  l i t r o  . n i ,

Br. Mert PBUBB
•rdyuuje w  ch-łc<yKath wcwnętrroyrh i órieci p r z y
p i .  K Jiko- fi k sm  9 . L ecsea lo  tam p? kivar«ow a.
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ImMifiEsiaweiii.
Stanisław ów , 13. października. 

SPROSTOIYa NIŁ. w  num eru  „Wieku No 
w ego“ z dnia 10. bm. przez pomyłkę wydruko­
wano, że mistrzem w temńsie został p. Raczyński,, 
tym czasem  nazwisko powinno brzmieć Kuźmiński. 
P. T. Kuźmiński ua łegorocznyclt zawodaelt zdo­
był m istrzostwo tennisowe Stanisław ow a w ki. A 

OSOBISTE. Pan Minister spraw wev tętrz- 
nycli przeiróst urzędnika refer. VII. s.t. sł. Zdzi­
sław a Tełtchowskiego z centralnego Zarządu Mi­
nisterstwa sj?raw wewnętrznych do starostwa  
w Kałuszu, a lekarza pow iatowego, dr. Alfreda 
ITegeLmajera ze Stryja do Iłohorodczan.

DELEGACJA RADY MIEJSKIEJ YV WAR­
SZAWIE. Do stolicy państwa udała się delegacja  
stanisławowskiej Rady nńejskiej, w skład której 
w eszli Q. prezes W acław Chowaniec, oraz radni 
pp Kochański, Hafter i Jasielski. Delegacja ta w 
tow arzystw ie posłów  Zagajewskiego i Mianon - 
skiego interweniuje wmAjinisterstwach, Banku
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Trzy zamachy samobófcze.
( rs )  W czoraj trzy t s o  y targnęły  się 

we Lwowie na s a c  życie. Są te : H elen i 
j  nif*a (.ul. K u rk au a  8), któro usU<vcełtł
5tr_ć się k r a in ą ,  22-Ietn ia M arja Koa (ul. 
Na Bion e 52), k tóra tru ła  się kw asem  scl-

nyrn, w re. zcie 64 letni stó rzcc  N. Rufkow^ 
ski (W yspiańskiego 6 ), który p róuow ał stru  
się w eronalem . W szystkich tro je  przew ieziono 
do szpitala.

skini i Danku gospodarstwa krajowego w sprawie 
kredytów na rozbudowę miasta i iifu cli okolicz­
ności', z tern zw ;ą;:Riiycb.

HAZARDOWA GRA W KARTY I AWANTU­
RA NA PL. TRYNITARSKIM. IJczni przechodnie 
bj 1 oncgdaj świadkami wielkiej awantury na pi. 
Trynitarskim. M 3 no wicie pr.lii’accmu tam służbę 
posterunkowemu don'csioiio, ii?  pomiędzy straga­
nami kikti osobnltów  podejrińuiej Kondufty, upra­
wia łn za rd o . ą grę, Gdy posterunkowy udał sie 
do nich i rozpoczął urzędowanie, szulerzy poczęli 
gv\ ałtow iće protestować, żc niema prawą s'ę 
r.i eszać*uo nich, bo nie jest w sS ii i Wre. Nie dali 
się oczywiścib jednemu człow iekow i aresztować, 
:.le w szczęli wielką awanturę, ciskali się na po- 
ilcrunkow sgo — i wreszc'e... zbiegi*. Ale nafych- 
i.rast przeprowadzone skrupulatne poszukiwania 
doprow adzly do ujęcia rum.ętnych karciarzy Są 
n r ii. Frauc;szek rłarasluow icz, Dmytro Paw li­
kowski, .łózei Samborski, najbardziej „dziki wo- 
kiwnik", Markus Blcclmer i Franciszek Stcgryn  
Zm hazard, awanturę i obrazę w ładzy odpowiedzą 
pr^ed sądem,

_ KIESZONKOWIEC, KTÓRY KRADNIE... Z 
NĘDZY. Na tutejszym dworcu osobow ym  areszto­
wano Banrngartcna Abrahama ze Stryja, w chw i­
li, kiedy Janowi Jakubiakowi, gospodarzowi z Do­
ry, w yciągnął na peronie z kieszeni, portfel skó­
rzany, w którym m estety b y ły  tylko dokumenty 
osobiste. Sprowadzony na Komisariat PP. D w o­
rzec, rzucił Daumgarten z płaczem (a liczy sobie 
lat 41) portfel na zienFę i początkowo nie przy­
znaw ał sic do kradzieży, choć go :n flagranti zła­
pano, później zaś podał, że do czynu tego sk/otrfa 
go nędza. Przyjechał tu mianowicm ze Stryja, 
aby znaleźć prace, ale bezskutecznie. Prał] Baum-

! g.utenie znaleziono pnp'ery 8 buet peronowy. —  
Aresztowano go i oddano do aresztów policyj­
ny cli. J. Z.

7  Ą P I S K f c
„CZYN MŁODZIEŻY*'. Nr. 4, wrześn o w y  

„Czynu M łodzieży, m es ęczi 'ka ilustrowanego,_ 
poświęconego sprawom wychowania młodzieży,
v, nowej szacie, w  okładce kolorowej, zdobionej 
przez, art, malarza Kamila M ackiewicza obejmuje 
artykuły: Jak'm powśifcn być Czym M łodzieży — 
Z. Łady, K-dtura a Szkoła — A. Roszkowskiej, 
Pierw sza Książka — Zdz. D tb  ckkego, N ow a'Szko  
ła — Arunda!e‘a w tłóm., Książka w domu -—. F. 
Grubrnskiego, Stulecie dziecka — Dtrv Mard w 
tłóm., Książka jako dzieło sztuki — F. Kuroka, 
Estetyka w W ychowaniu — J. Lasockiej, -Szkoła 
— J. Bandrowskiego, Step Abakanu - - W. P io ­
trowskiego, nadto w iersze J. Lasockiej i  F. K- 
Pozalem  dz:ałabiość W arszawskiej Koinisii Oddz. 
Kół Jsł. PCK. z art.: W gótę serca —  ręce do
pługa — T. M ickiewicza, w reszcie sprawozdanie 
z I-szcj w ystaw y Młodej Prasy, Zjazdu Redakto­
rów Młodej Prasy, z Obrad MIodzież.y W :eiskiej, 
różne wiadomości, z czasopism, łmrnor, dział 
ogłoszen iow y.

A. OSSENDOWSKIEOO: „ORLICA*. —  
W yszła nakładem B :bijoteki D zieł W yborowych, 

j Egzotyczna pow ieść O ssendowskiego wprowadza 
nas w nieznany św iat górali W 'eik:ego Atłasu., 

i Poznajem y tych ludzi w ich zwyczajach j oby- 
I czajacli, w ich miłości i nienawiści, doli i niedoli. 
Plastyka figur doskonała, pclua charakterystyki i 
barwy. Św iat afrykański n ystepaje w bogactwie 
nastrojów i poezji.

,K U P O N  W IE C Z I4L J’
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^ y s l ą ś  i  s f o l ą - s i ^ ś  d u  i t i i a l  !

~ \ n  a  t u r a  w y  s a n s o e b o s f .

F ioły i , r» p o w o ź  i k, s i ta r s T  .n  v n 
p e łn ie  jak n o rm a ln y  s -m ^ c o o d , p osiaJ .i 
tor jed ro cy lir id ro w y . F row ad zer .y  r reez  
ro le t ie g o  sz o fe r a , k łó rca o  w idztr.ty n 
ci i? , w ygra ł w y ś c ‘f i  d z iec ira ie  » e  Wr 
na o d le g ło ś ć  c? tera ch  k iic m e ir .śc .  
Ki»tfSEasBWŁ2?K^cssPEaKŁ“ r~u35awgBieigegaaMsaEggi-s sesswi

t i i -
n i : - 

C z t t f  r, 
i rv-
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N aczcJay rcda& tar :
BRON1SL A W L % śKO W* N?C X7. 

Otipow,e£fcnał(»y rtsfaLła? :
J07E F  K R Z Y -7 T O r fiT T 7.

!ał3fcas® H!eS3!^sSBs'4 T iP

Lekarz chorób w e„ e- 0  S S  Sdi l?TS >?* B
ryrznycb i tkurnych SS#1# Sta# AS i r s  Ie* EL 
ordynuje ot. 12-6-łej p t .  K ^ iilck l 7 .  rad  Kawiarnią 
Centralną. Teł. 31-30. — Leczenie lam pą kw arcow ą.

31536

iSruSrSSw. Dr. F r i s i i -3a v is k a
ordyntoe w .hnroba:l skórnych i wenerycznych 
łP ł kobiet, Watowa It. 3-8S1

8sfa*ni8 noAfrss! 
» KigBlossisfi 
bSlsMtii "W
i. sspiu t
Luju, uł. FrŁflry 9

T e l -  3  $ - 4 9 .  26S6
€E K Y  R S <Ł 1t4C  *VE.

Esgsaiz-Bealisfa Pr. 2. ftenner
K ętrzyńskiego 21 róg pi. Unji Brzeskiej 1

pimiMale praktykanta
32761

Ł d i k a Z ł .  1 F S Os-saPS
HEtgTS !MHER( legfoofóif SXI

5 ,6 9 5

f  i f l w .  tt#ŁfesP sc  
E n d lcw a n ie , O b ciągan ie  guzików , O dbijan ie  
w zorów  do  h aftów , e r .:z d ek a ty zo w a n is  m ate­

r ia łów , y w noszeniu nie zbiegły się 2355
wyko;: uje e L E X T R Y C 2 ’O T «  S M K & A D

SI* i  a ad Q B t S»wduf. Fksiż

SEPAROWANY lat 34. na rwi<io\y,vm sianow iska. poszukuje 
łow antyszki życia w  celu wiatr., r.alcJjetnici separowana,*, 
fotografia pożatlasia za zw ro tem ; Pod SPPRANZA Admin: 
W ieku Nowego; ,    32589

MATRYMONIALNE, lo w a n y sk ic  pismo .Fortuna -  V craał'' 
Nr. 58 w yszedł. Cena fjO groszy — Oilloszenia do nr. 59 
przyjm uje już R edakcja: Kraków. Rynek I I ,  Lwów. Buch— i 
stah . Legionów 21,   — ___________2676

OŻENIE sio z biedna Pfitma lub w dow a. W iadom ość: t i r :
Wolafiskl. Poste restante ffL poczta. 32747,

STOJKO Fnm eA zek z rn b itn a  L-i.rż iayut * d' - -
w ydana priwz J*. K- U. Lwów

UKlE.WAŻN^A5\ harfę w o iu ic iiia  wydar.a V.  K. U:
£,\m tor n<\ w :w is io  Bd»ersVi ’jadeusz’. wf-1

Z GL'BU. AM tofeipw a VoIt>- łuutku
P ro szą  zttiiJatLA* o zw ro t aa  *spnax?G*iiM:nicfn; I*-u 7*%reł— 
sow a, Snrade-ckkh 7,  WóS*.

ZOOBIONA Łri*łic:.zke y a lsk « w u  wydir-aa 9na ?  P . R V : 
Luyów na mrtwi&lo W Jadystaw Prim a o2*&}2

POTRZEBNA zręczna, i#>oraiun osoba z »ZYciem do usluri 
pani, panienki i «'travmafńa domowego. — T am ie
potrz^wia hrteliKen+na r»{*r>:cnka z francuskim !««> oTwiire -  
<kim, i*iekar&ka 14 p ierw sze piętro aa prawo

CHLDPCA do nauki przyhuc. Praco-wJii‘a Sao u ii —
Legionów o. — S2-*»X'

CZELADNIKA KOMINIARSKIEGO KAWAŁ. LUB CULORCA 
sitarszcgo poszukuje. Zgłoszenia pisem ne: KOWALSKł — 
SOKAL. —   2WS

LEPSZA służącą z Kołowaniem z  dobreroi —
posznkiwana. W iadom ość: Skła-t żelaza, OródcckT ^

HBB ZtfUBCONO i Z N A Ł B Z I G N f t n
UNIEWAŻNIAM t , i a ż f c 2l c  w o sk o w a  na » a*v isko  Czosny— 

k >wski E iuw  itisz (rocznik 19CCU która  zsuliilcm : 32534

Si.U,.ACI:GO nityno,\a:icfco r>rzi.iiue sa raz ; 4*
portiera l io .d u  liro rsC a   524«

FRY2WURKB dam ska uosznkuic zaraz. F w z ie f  tlrfel 
Krakowski. — _______________________ ______

ERYZJERSKl ponioziiik potrzebny z a raz : Zsfe-szot.ioj _Xukl--<t 
K n z iersk i. Sapieity 85.

UOTRZEBNA docliodzaea. Doniaitalicz&w 2. o a ru r .  — 
B irienm ujtr . — 324>2i
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s ‘x a p  H '> r.yr;7 :Y \Q j\-*y\zj l w ó w . ’ p l a c  a k a d f m i  -  
CKJ 3. TMLTFON l *T ..—, poleca Francuzkę, zdolnych ir.— j 
s-TiikUKńw. u.i.ii.7.ycielk: w szrd istronn ie  w ykształcone, f r e - ;

i‘kv»ey:jl3r'ki r.itm ou U \  zarzucie/, w ie .  klucznicę j 
pfcuuy sltiżate . kucharzy, oy rodników oficjalistów  go^uo— i 
darczych, aTużbc wazyśiMcb zawodów.

trô i
3243;

POSZUKIWANA służąca polecona do spizntania , um isiicą  
troćiic szyć. cc *o\i u i  i bardzo dobrze p rać. prasow ać: — 
luż Kaćkrwa, P iekarska 3 Iii, p, od 3 do 4-teL 33766,

PRZYJMĘ sl-iż.-jca do w szystkiego ćo trojga osób. Zglo^zc— 
oia K ratickrch 13 u gespody«i. 32755.

POSZUKUJE szofera mechanika do dorożki automobilowej 
,,Porci“ . Zgłosić sic ze świadectwami' plac Dąbrowskiego 
l. i. Ł f>, miedzy Ii>—T -sza codz. 32770.     -

DOBRA &*6Źacc do w szystkiego przyjm ę zaraz  Zgłoszenia 
od 2 —1 O rei i ul. Bema 4, 32740

P(>SZUłvOJł>.jkr»cliŁf!ci z -dobrem* świadectwami-; Dr, -Miihl— 
bauer, Kcz-ernika 3, Iii. p. 32741,

SŁUŻĄCE do w szystkiego przyjm ę. Kolischerowa p lar Bil — 
Cicwskiego 3. —   ■ 3274?,

VS,ffOARN!A To\v\ Szkoły Ludowej . Barforesro 32 poszukuje 
inteligentnego PRAKTYKANTA 3- 4‘ gimnazjalne lat 15—17;

NfTMKA i*o ‘8 letniego ghłopfcztka t;a przedpołudnie n o :zu - 
kiwana, vViadcn>ość- biuro  - Sokołowskiego, JagMIońsKh  ̂ 7.

Si U /  AC A do. w szystkiego z dobrem* świadectwam i potrze­
bna zavc»; R otter, Kopernika 52 1. p,. 32734.

RESTAURACJA Jana . Mó-ssa .(plac Malicki 10 Hala Targow a 
ij zyiiiiic pannę do cbsłuf.i ‘gości i służąca do kuchni' k óra 
ładnie pierze,    32735.

POSZUKUJE shiżac*  do. w szystk iego z gotowaniem, /igło— 
iz?tik> do 5r*el bielona 45, l, -piątro. 32721

POSZUKUJE kucharkę z dobrem gotawr.nicm, świadectwa,
wym agane; A tkerow a. Lindego 2, 32726,

GEOMETRA — INŻYNIER K aźm ierz  Szczepański -  olać 
'  M srjacki 5. wykonuje wszelkie roboty pom iarowe prędko*
- tamo, —■ 32270 j

y- .
PANOWIE nie w yrzucajcie starych  kapeluszy łcćz darcie 

takowe przerabiać na najnowsze fasony do Pierwsze! Kra­
jowej Fabryki kapeluszy Rudolfa Ncuwepa Balonowa 3 — 
Składnice: pi: Mariacki 8, Kazim ierzowska 25, Krakowska ■ 
25, Gródecka 72; 32317 ]

SZUKAM współgospodarza na k resy , dom stajnia. 30 m or— 
gów pola. 7 lasu, najlepszej Jaki: Udział z  sianokośnym 
SOU z ł: rocznie ratam i, któro w łoże w gospodarstw o. — 
L isty  pod OSADA do Adm: W icku• 32347

WYCIĄGNIĘTE włóczkowe, kosrjumy piorę i przyw racani do 
pierwotnego fasonu. Kalecz a 8, I: p: drzwi 9. 31571

f i  A U  11

PRZEPISYWANIE na m aszynie, (Ipnutcżcnio cHyc.h języków  
Krasickich 20, I : piętro , drzwi 1. Telefon 3 1 - i&; 3J°67

SZWALNIA, Tealyńska IA szyje wszelka bieliznę, robi me— 
reżki ręczne. ćzrtirki maszynowe i w staw ia maszynowo ha­
fty i koronki (cnćleie) Ceny zr.lżoue 32154

TOREBKI damskie skórzane i Jedwabne, portfele, teczki na 
akta w yrabia i narraw fa specjalista Barasch. plac Ber­
nardyński N r: 2. •; 32629

munwurfi, wr cTmiu
x  a  m  a  w i a  s i i j  r* ^Tt ^  r i i  *** 3"*6 9

w  f i r m i e  M. K O Z Ł O W S K I E J
A K a d e m i e l t a i  2 2 ,  ob ok  Z 3k !afi'i ,Mjtft4V.

K U R S 1 3
1) PIS ANSA ra > MASZYHACH 
SI STBNOGA&FJI P  3 USKIEJ
rozpoczynają K ursy  H a n d lo w e  2»
S ł i l i G O ,  L w ó w ,  K u r k o w a  3 8  (3 a c . t r a m w .  „ L D W 
św  A n to n i ) .  T e ł.  31  - 1 4 .  Na 5 -m ie s ,  k u r s i e  k s  ę  o* 
w o ś c i  k i U a  m ie js c  w o l y r h .  —  D l a  / a m , e j * c o * y c f i  

» y s t e m  k o r e s p o n d e n c i  j n y  2712
In f o * m a c je  o d  g o d z .  1 0 -  1 2  i o d

NAUC2IYCIELA (Ki) do dziewczynki 3 gimn: hum: poszukuje 
adw okat W agner. Baligród,’ Fortepian, francuski pożądane: 

—_________ — — — 32249

AKADEMIK o najmie kilka lekcji z  zakresu niższego gimn.; 
s^kól realnych, sem inariów  i' szkół w ydziałow ych. P rzy — 
gotuję też do egzaminów pryw atnych. Cena przystępna; 
skuick gw aran tow any; Łaskaw e zgłoszenia listowne pod 
KOREPETYCJA do Adin: Wiofcu; " /.: . 32457

FRANCUSKA korespondencja handlów#' i pryw atna, . t łu m a ­
czenia, konwersacja.' lektura. Zgłoszenia: ' Łaźyńska. ul.ca 
Leona Sapiehy /  16. . I : p : '  ód I d o f '4 ; . 32541

KlTóRA i  pan Francuzek zcchcw udzielać konwersacji w  go­
dzinach porannych; L isty  ped KONWERSACJA do Adm: 
Wieku N ow ego; - 32553

S l LŻĄCA skrom nych wymagań potrzebna do w szyst! irgo  
w mułem gospodarstw ie na w si. — Zgłoszenia po godzinie j 
7-rttei w ieerortm  ul. św . dbeka 4 i p ia tro . Trojanowski,

ZDOLNYCH ..akw izytorów  przyjm ie Oddział Reklam y .,O r— 
bis*’. Jagiellońska 30. O ferty z  referencjam i i poda*;leni 
gwarancji wnosić ty lko pi.cm nie. 32718,

S łL'aC7* do w szystk iego potrzebna: Śykstuska 44, II. nic— 
i -i iya  praw o.  —  32729.

AP ODE m ałżeństwo pr?z*:knje skromnej służac-c] dobrze ok­
lejonej. sm iajeeri gotować Z.ybłikiewicza 12 II, p , 32728;

ŁRYZ.tFR na Głównym dworcu poszukuje ucznia do o ra —* 
kłyki. ---- - -----  ——  32713,

CHt OPAR inteligentny do usługi gości p o w a b n y : PniUWa 6
Cukiernia.      32714

S? U /ACA z dobrem* świadectwanń do wszelkich robót do— 
cu-wych przyjm ie Fels. Rynek 25 I. piętro , 32709,.

P f n ‘T?ZhBNA pczciwa pracowfi!.a kobieta bezdzietna w śre  — 
(fri»ił w iikn na dozn-czyni» oraz służącą do wszvst.kiegó; 
Zt\<x3X»xti tif. św  7cfii 40 U : p, drzwi n r. 10 iva lewo*

S ' U VACA do w szysik irgo  poszukuje; W iadomość KDusnor 
f*a’o:ego 7. ii .-  D.------------------ ----- : Jr~ 32689,

PO^YUKIUF vi<*. łm sza kucharkę z dobremi św iadectw am i: 
pokojówkŁ". Zgłoszenia codzim nief o £godz. 2—6 'oopY 

Janowr-kji 2C Iy -p . ——  — > 32(̂ >5.

PC,lT;2UK'UJE r-osłpgaczki ? świadectwam i rta przedpołudni^'* 
Wtmftifpoe sprz»> lanie. Rotowanie i bielizna. — Zgłoszctna 
Pfckarska 28 praw y oaTter od 4—6, 32683,

POSZUKUJ*’ chłopca piekarskiego starszego z prowincR — 
'forosie«'ic%A 38. -----  —— 32676

PG'i RZF.BNA sIoesca do w szystk iego ; Kochanowskiego HA 
inesatHR* drjtwj nr. 4.------------------ ------ — 32675.

łf.UżACA t!o \vs*ys(kt* V n ?c świadeotwm.3 potrzebna za— 
Dora?* ł » gostfo4*fw . 32671,

SLLI/ACA do w szystkiego poezukujs M as L clhnuger ulica 
SufdAakicsfo 6 II schody 12. — 32667.

CHŁOPAK do sklepu potrzebny s a ra z ; z  prowincji maja 
iderwizefta-lwa: ulica Kocha«-o\vskie«o L 130 sklep, 32663

REIUSZERA pow iększeń fot. przyjm ie natychm iast Yemia -  
J.-.rów'. Rstnatiow icsa I I .    32623.

W BSSBBffiU LROł H A ’n
AKl-SZEfiKA Sekuła przyim ule panie Gródecka 49* II; n: 

— — — — 32279

AKUSZEftKA przyjm uję psuta o n z  zamówieniu. WAŁOWA 
N r: 27. pa-rter; 31^3

AKUSZEłęKA WAGNERÓW A
SOftJESJGCGO 30. parter.

przyjmulo papie. — Ulica 
31391

U Ą RD 20 łnii-kn napraw ia t ceruje bieliznę po domach oraz 
iifcrr-ftfci* uJeŁióre ęzcczy; Kasztelańska 7. U : oietro — 

a a . Cl?nuc.i<j-.ni; 326Al

WYDZIERŻAWIŁ ogród handlowy, dworski cieplarnie, f a — 
chow*co\\T: Zgłoszenia pod OGRÓD do Adm: W ieku; 32528

AKUSZERKA sam otna przyjm uje panie; Deutschmań. Józefa t a : 
N r: 3, par t er ; _ 3256o j

100-200 L-OL ARÓW p o je jk u łe , ^Kłoszenia do Adm: Wieku 
pod KORZYSTNE WARUNKI. 32590

SMACZNE obiady 3 dania 1 z ło ty : Syksfcusfca 32. 32610

ł ZŁ. KOSZTUJE każda reneracia złr* ni cza wykonana s ta ­
rannie tylko u MsmllU, Kopernika 14 3262.8'

PERFUMY francuskie na dekagram -' sprzedaje nnjfanAi Euis, 
SkiMbkowska 0 (obok kina Lew*). 32631-

K O SlJU M Y , płaszcze, w ierzchy do futer, suknie wykonuje 
w ykwintnie, soli dnia, punktualnie po cenach znacznie zni— 
źon.vcIi pierw szorzędna pracow nia kraw iecka W rześniew ­
skich. z W arszaw y, Chor aż czy z na 5 oraz szkoła kroju i 
Szycia, -------- ----- - ------ 32774.

GAL WANI A, Febryka w yrobów  srebrnych i m etalowych — 
Lwów, Zulińskicgo I 1A, '|> l. ^4 W yrabia w&zrlkie ar—
tvkułv  d e lt srebra  i chińskiego srebra . Pmmd-o różne 
śv |eczu ik i i lampy z metalu. Reperację, iakoież srebrzenie; 
złoceni wykonuje szybko i tanio. 32776.

POWAŻNA Firm a rzem ieślnicza we Lwowie poszukuje po­
życzki 4 miesięcznej na 300 zł. za wyrokiem  procentom. —>

, Zgłoszenia listowne do Administracji Wicku,. 32772,

Z  ROZBIÓRKI suchy gruz bezpłatnie do zabran ia; Pańska 
U 23, ---------------  ----- -  32751'.

SPECJALNIE ładne obcinanie w łosów, ale garson, farbow a— 
nie henna, m ycie Kłowy, ondulacja, m anicure, m asaże — 
noleca zakład frvzjerstw 'a damskiego Józefa Haberrnana 

.Lv/óW( św M ikołaja.   32749

WSZELKIE roboty kuśnierskie 0rzvJm#» 
•TO parter u p. Krzyźanowsikicb*.

Lwowskich dzieci 
327-4

STRÓJr.NIE fortepianów przyjm uję; Łyczakowska 57 B azv — 
Icwjcz. ----- - —— --------- • 32737

ŻA dobra ir.ieszkańie obow iszuje sic Pteletfhcwac ogród 
kwiatowy Tub owocowy, m ożliwie z ubikscift; — Łaskawe 

-zgłoszenia do W ieka Nowego pod grzeczność J . T 32731,

WYDZ>FR7AWiF ewent. sprzedam ^wyrilirtiarrie z u rządze­
niem w dobrem  miejscu — dla z.3.moirJcKzvch. możliwe
Jest iedir-nokojowe miessfcar ic Zgłoszenia Wiek ped KO ­
NIECZNOŚĆ. — ------— 32724

ZAMIENJ.E dom v*r powiati>w'ein mieście, sglep i 3 pokoje; 
w^ tem piec piekarski — za sklep i mieszkanie we Lw o­
w ie; Sadownicfca 29. Chmiel. 32716,

PRZYJMUJE na obiady smaczne, zdrowe 
jarska Z i morowi e ra  I. 3 pa rte r lewy.

kuchnia lagre — 
32732

Z DNIEM 15 października w ydaje sie obiady i kolacje po 
najniższych ocnach pod zarznef-em kucharki w arszaw ski e i;
0  liczne odwiedziny uprasza Paula Marne —« Restauracja
1 kaw iarnia. Gródecka 69, 32717,

POSZUKUJE dzi’eritt'Ł'y arkusza tvło>niow%to. Zgłoszenia do 
Administracji Wieku dla okaziciela kwitu in&eratowefo 
32722. ------ — -   3273J

POSZUKUJE nrkusz na trafikę; Zgłopsenia (ki*o-3k) »!. M a­
riacki obok S tarka.   32723. •

PIANINO poszukiwane do w ypożyczenia; Skład nut Ro 
inanowicz.1 I I ,  — - —  -  326.53.

AKUSSSRKA L k lkow sk t t  W «tszrw v —* przyjm uje panie: 
Asnyka 9. <jr2u< 2 ; 32519 - I

NUMERUS CLAUSUS i zasadnicze lego znacieiue. Antyse— 
m ityzm . aka-Jemicfci Jako objaw antysem ityzm u społecz­
nego. Kstażka napisana przez profesora Uniw ersytetu Dra 
Ga«4zyńca. Egzemplarz » prnesyłka pocztowa 1 30 gr. — 
Administracja Gazety Bankowej. Lwów. Z i moro w i cza 5.

-—  * —  —— —— 32677.

POSZUKUJE spójnika lub spólmczki do kloaka z  kapitałem  
500 zło:.rek zaraz , k ia ty  pod KIOSK do W icku. 32666.

MALARSTWA (n a ’ jedwabiu, b»<iki i t, d.) lekcji pojedyn­
czych i zbiorowych udzielam ; Maluję abażury., ekrany — 
szale i t d. Tfyblikrcwicza 49, II: p ; w p ro s t;-  32562

BYŁY . nauczyciel udziela lekcji w ,,zakresie szkół pow ­
szechnych: Listy pod BYŁY NAUCZYCIEL do Administr: 
Wmfcu Nowego. 32563

BEZPŁATNE 4 tygodniowe lekcje w yrobu dywanów sm yr— 
neuskich ręcznej roboty, rozpoczynają sic 15 października, 
lek c ie . dwugodzinna od 10 rano cło 8 wTcczór* Wni.sy oraz 
informacie cnły dzień w P ierw szej Polskiej Konc: W y­
twórni dyw anów  Karola Litw incw icza, Lwów. ZyblikTe—« 
w icza 18, albo Jilja Leona Sapiehy 26 sk lep: 32*176

LEKCJI m atem atyki i fizyki w  za kr c.Ge szkól średnich — 
udziela s tu d ta t wydziału m at: p rzy roda; Zgłoszenia pod 
A. B. C. do Adm: W ieku. 9271

POLONISTA (z łacina.) poszukiwany do gimnazjum hum. w
Turce nad Stryjem . O trzym a pobory YIU. s t. płacy po—
m i-szkanie i doda rek m iejscow y, wym agane zezwolenie na 
nauczanie w  szkołach średnich. Zgłoszenia skierow ać cło 
kierownictwa gimnazjum. Nicuwzjflcćn-ionc bez odpowiedzi:

STUDENT Politechniki poszukuie lekcji z  riższych  klas 
szkół średnich. Zgłoszenia do Administracji ' . o d  Z,

UDZIELAM lekcji francuski t o ; hospitautki1 przygotow uję; —• 
pQ'J?,amezq 3. jL p ię tro  drzwi 8, .32736,

ŁATWA, metoda wyuczam  w krótkim  czasie francuskiego 
i‘ F.icmieckicga. udzielam konwersacji, ker ‘spoudenejk. g r a ­
m atyki, li e ru iu ry ; tudzież ptzygotow uic^.do m atury z rvch 
Języków ; Długosza 37, II. p 32720

RUTYNOWANA nauczycielka z egzaminem państw ow ym  
i dyplomem udziela lekcji fortep ianu; GoUesmann S zp i­
talna 32 u wylotu Bernsteina. r 3270.1

NAJSZYBSZYM I NAJNOWSZYM - -SYSTEMEM w zorowanym  
na szkołach zagranicznych wyucza jeżyków  obcych FCOLE

* FRANĆAISF, BATOREGO 34. Osohj»ó ku rcY /d la  uzupeł­
nienia i ogó lnego . w ykształcenia; Fachowe siły  32698.

6-CiÓ> TYGOPN5DW Y'  kurs kroju'." brelizny i kraw ieczyzny 
Heleny' Pictrsśzew skiej ..Ecole "Rcfo me“ Pań>ka 14 — 
W nisy do 15 października. W czesne zgłoszenia maja Pierw­
szeństw o. —  ------ '  H .12697,

WYUCZAM czesauna. ondulacji, m anicure i  Horakovva; S v — 
kstuska 32, oficyny 1. p, ___________________  32678

ZASZCZYTNIE ZNANA. DŁUGOLETNIA SZKOŁA TAŃCÓW 
1 ESI ETYKL SALONOWEJ HENRYKI BRYS'OW EJ. Lwów 
ulica Rutowskiego I. 23. 11: p :  ̂ podaj* niuielś/cni do \v:a 
domoici. żc rozpoczyna kurs tańców najnowszych oraz ?.z 
w obszernym i eleganckim lokalu szkoły urt:jd?a ,,D an~ 
cIflEin> przy fr r te p ;a rle  i ..D ż*sbfcie‘ł w czua^rkl I ple - 
dziele od godz: 6 w ieczór. JUZ SIC WYUCZA FLORYDĘ 

— — — — — 31609

KONCESJONOWANA SZKOŁA MUZYCZNA MARJI LA 
ZOW SKIFJ. DW ÓW , LEONA SAPIEHY 15. KURS DL 
POCZĄTKUJĄCYCH 15 ZŁ: MIESI ECZNIŁ;

A—
DLAe0064

PCST.B
POLECAM id* do dyktatów  stencgrrftc&nycb i mu^-z'/nowych 

przsTmuJe do przepityw ania wszelkie f*r?ce, wyprawiam 
sty l. tłumaczę f r a n c i  ki. niemiecki' na bolskl. term inow o; 
Zlfoszcr.ia cod STENOTYPISTA do W icku: 9262

MŁODA zdrowa 
wychowaniem dzieci 
S«piehy 28;

in tr t: osoba ??jnv> >.ię gospodarstwem  lu! 
dzieci w miejscu !nb tia w yjazd: P-iTemcW

*32222
WDOWA z dobrego do ten ?. k r a w {< y /u - a ,  może- być za 

towarzyszkę do staruzci pani lub z^i ;4* jR  H-ycbowTWłiert 
dzieci; najchętniej na w yjazd; Lwóft', S lry jska Nr: 26 — 
B erlitiik a ;   32482

DO TAŃCA przygryw a na dancingach, wi»»'sivrY«.yh i kom — 
pleiach znakom ity piiuiista. W iadomość Łyczakowska 58 — 
U 9. ł*rz‘e;i z«A>k łt« Dwo W S, 9267
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PODRĘCZNA poszukuje m iejsca do kraw czyni. — Ulica Skrzyńskiego 14. Tabokówua; 52478
DOZORCA poszukuje m iejsca rfo kamienicy z a ra z ; zdolny 

palacz centralnego ogrzew ania, 7. dobrymi św iadectw am i. — 
R cluk; W iadom ość: Ś w : Zoiji 29. u dozorcy ; 325J7

POSZUKUJE od zaraz posady inkasenta Jrb podobna: dam
kaucję ćOU y.łp: L isty pod JE F . do Adm: W ieka. 32538

BUCHALTER — BIL ANS. STA z  5-1ctn»H prak tyka w po ­
ważnej insty ncii finansowej, przyjm ie zalecie popołudnio­
we. LR. ty  dla BLLANSJSTY do Aćm: Wieku 32554

IN TEL: ranna poszuka ie jakiekolwiek za jęc ie ' — chętn ie  do
d s f tc i ; 7.k(ofzcnin pod ZARAZ do Adm: WLv.ku: 22585

1 V ; ld J ‘5N rCZY. lat 36. Polak, z  kiiiuilctr.ia praktyka 
poszukuje posady na ? krou ip.vch v  a runkach ; — Ł a s k w e  
zgłoszeniu J :  Panas Choth.cwice. p. Husafców, nr wiat 
P rzem yśl; • - 92VJ

OFICJALISTA gospodurczy żonaty bez.dziet.nv Polak poezn— 
k n e  posady kornie] ora.. ma Kuzyni era hib t, p koncela — 
rjFjp.fi, Jakubow ski nos to - restante Tu rynka k, £6łkwi.

- —    -    27 J4

ZAWODOWA Kucharka przytem  w zorow a gospodyni po— 
5 z u ku je posady ml 15-co październ ika ' Zgłoszenia do Ad— 
m inistrach W it kii r od B. W. '32773,

SZUKAM rosady  w aptece ialco siła pomocnicza. Zgbnsrcrua 
ć,i Administracji pod S. K 32733

KRAWCZ.NI uirwalifikcwaira liczy po dc;r:rch kroju 
f-zyni systemem z gwarancja; również szyje po domr-li — 
Józefo 8. H. t>. Worsku. 22/11

INTEL. paimi* zajmie rie  dzieckiem od ]&t 4—8 prj/:?. pepc-4: 
ź * i* i 7. ■ -'•-r.r-ćnr* w < tt. *v Pn«7,ym domu. ZgłO'-ze —
Diii do Adm. W itku  pod lZRAEŁlTKA. ‘,52708,

BIURALISTKA z  dłuższa pralcyk;;. znajomość nieir.ieckego 
i fciicJial^-irii ‘poszukuje posady. Zgłoszenia W i.k  d la PO — 
S Z U K U J A C E J .     32702 .

MAGISTER f21 mącił katolik zamiem* posadę w  Krakowie za 
posadę we Lwown*: ła sk a w e  zgłoszenia do Administracji 
W icku pod MAUISTŁR   32701

Ft.R RA L poszaknie jalrejkol* i-sk  posady. Zgłoszenia Lwów 
Łyczaków 5 k:i 122,      32686,

h UCHARZ r-oszukujc jakiejkolwiek posady do pryw atne ko
denni. Zgłoszenia pisemne do Admin. W ieku pod ANATOL;

SYMPATYCZNA pracow Ea om o t  a  dobrze gcfcje satfca po­
sady za gospodynie; KAMILA W iek. 22665

KUCHARKA osoba lepsza poszukuje posady do dobrego 
dniu u. Zgłoszenia list. W iek Nowy K. K<, 326?t i

INTEL!O. osoba poszukuj." posady jako kucharka. ZrJiwzc -
nla list. W iek Nowy W1E.DKNKA, 32657

MIFSZt AH3A l SKLEPY W m
DUŻY |a friv  pokoi dla jednej łub 2  pań do w ynajęcia ; — 

Oglądać można m ieczy 10 a 2 godz: u l: M ałeckiego I: 6 
II. p ic .ro , drzwi 8 ; 32486

PLAC d w ti Tron Iowy do wynajęcia na sk ład ; — W iadomość 
Stryj.ika 12. __________  — --------------------------- --- 32193

DO WYNAJĘCIA lokal składający się z 3 pokoii. nadający 
się na kim o, wnrsifcl mechaci :/n y  iip : W iadom ość: B : 
Baum. skśad farb . Gródecka t(V; 33453

ELEGANCKO urządzony z oscbnem  w ciścitm  pokój ĆD 2 
panów lun panienek z  ca cm lErzrm anicm  zaraz  c<F»*mv:; 
Adm: W icku pod 15. PAŹDZIERNIK. t 32H93

DOSZUKUJE nokOju unvb»o^vajicKO łub iii o. Zgłoszenia do
Aclin: W itku ro d  URZĘDNICZKA: 325S6

P R Z Y J M Ę . n ;t  m i e s z k a n ia  z  w i k - c m  d w i e  p m -K n i: i  k s z t a ł ­
c ą c y  s i c .  L i s t y  PC/J A .: ( 5:  d o  A d m :  W i e k a .  33609

P O K O J U  z  k.uL!-::u'ii p o s : - :u k u lo  m n l ż c ń s i A O  b c z d z i c - .n r  \v  I V .  
iL t i tŚ n :  Zgloszcniłi pod .,300‘‘ do Adm: W i e k u :  321)i5

3 POKOJE z  kuchnia 2 kenrfortem  postukuje lub zamienić 
za 3 pokoje za rdopłruta: Biuro dzienrtków  Schcrera Par,aż 
Hnu sina na rod  MIESZKANIE. 32759 |

POSZUKUJE ski^pti w  okolicy ulicy Kazim ierzowskiej. O ró— * 
dcckicj. Leona Sapiehy. Syksiuskiej. Zgłoszenia pod SKLEP i 
B iuro  dzienników Schcrera. Pasaż  Ikiusm aita 32762, :

LOKAL NADAJACY SJE JM BIURA I WARSZTATY LUD 
MAGAZYN Z TELEF(JNEM I KOMPLETNEM URZĄD ZE­
NIT: Al W CENTRUM MIASTA NATYCHMIAST DO OD— 

- STAPiLNIA. WIADOMOŚĆ KRASICKICH 10. H. P . DRZWI 
NA PRAW O.     — -  33760,

FOK0.J frciEowy, umeblowany r  C K r - ś e io v e m  utrzymaniem 
f&r.‘Z do w : naiccTa; W iadomość ul, C lowa 7 lew y parte r

1’O K ó J  z  nieUenoWflłicin w c tio T e m  dia dwóch osób studen­
tek (;6\y) 7 c/.cściowcin lub całem utrzynsaiLicm do w yna­
jęc ia ; Zulińskicco 11 L i>. 32742,

NA wspólne 4T.ieszk.aric przyjąć mogę panny łub kaw alera ; 
ul. sw. W ojciecha I 3 boczna T e a t\ń s k M : CzoterfcaJt^wa;

SZUKAM pokoju przy sarnomuti osobfc. Zgłoszenia Admini — 
str»cja_W^ie.ku I^O E E S O R .___________________ _̂_  32730,

L<',‘K 6J ka\\ alertJ.»‘ z  konuoG tm  wr śródm ieściu zaraz do 
wy nr-i e ti  a ; W iłrJomość cuLicrnia Pońska 6. 3^711

STAJNIA do iu .ieua  i sanki na  iwrrc kc:*.i do sprzedania. - -  
W iadomość LT  ̂ o-nada 33, •    32710

WDOWA io \  bezdeuma z  dziećmi w okropnej poniew ierce: 
g d \ r  nfitt/K a na sfryi.hu, z  powodu żnraia prosi Pi> v |.iX 
ściUH li o C2.v«:, by  cdi’? jeli i oj m icsU u in i^ .L j;—
skavve 7g-;o; z uda ido Adm. pod KRZYK. I27\f7.

WYNAJMĘ t.m-k/ii db: dwóch p. s tud iu  6w 
|:»b bez; Li.ua r łowicza 10 u a ii er jua.\\y.

z utrzryanmucm 
3271*6,

PRZYJ AU: rfu jen ta  lub kaw a k ra  na irńe&zhanie z  c ak m  
u trzym ani? jm ; ul. Pńi.s:ó\v 12 parter, ganek _______ 327U5

P C K ^J do WYiK-jeeia dla Kawalera lub w dow ca; może być 
z  wikcciii. Hu-oKowa, Zimnawinia. * 327C4

Zglo -
3369-1

KAWALER p<*.s7.i*l;.ijc pnKoju 7. osobnym  wchodem 
szcr.M do W ieku pod K- P,

POJEDYNCZE w"/klećcie po 2 pokoie m zoii. możliwie po­
kój z  ilV/:i i p-zcid^okojem w  R<wvin domu do w ynajęcia 
zaincźnvin. Zgioszcnia do AdmiciMracji pod SPOKOJ,ut/;

PO SZ U K A  U o b sztrueso  lokalu sklencw eco bez pośredni-- 
d w a  w prost od gospodarza; Schuman, ni. Bilczewskicyo 5 
L u tdtfoo 27-20. —  ^ (,0i

POKOiJI z u tfzytesnicm  na dwie oic-by; Turecka 3

PRZYJMĘ uczniów (cc) na m ieszkanie 7; w ikUnt za v r o -  
u-i y  lub £->:ó;vIic. L isty do Ad min. W ieku pod uC Z L -

32Ć68.

[>OKC»J wspólny .dla slucem  k z  utrzy iiiiWiiem lub bez do 
w ynaiccfa; 7Y Kbkicwicza 22 parter.___________

C-/IJK AM po ko «u ritfr.jytblcwawego b 'b  pr.Lcju z k u o m u  
o>j gcsr.pżłSTM W Trutki w edle umowy. ZgR^z-ynawpres

list. p -d  APTEKA do Adm, W icku, 32<Vf9

t« * «  Kołdry, Koce '"ohii.en-. *^Bli'rac\ 
1  Ł & iijp , S ia tk i. P .iiiti r.ki, PłsWftyiriy,
s . - » 'v ;  ! ,  P r . t «  c i c r n d i . i .  $  c n r e f ' - ’ . ;  r r . e r a b  a  i 

C i! : . e i  i f c l c i  p  - f i ' ; ' : i  w r  w t a s i i  i p r a c  > v  i
i f e ®  r / - ' l i i i ? : " K i  L \v ? w , K o; c -n i i - n  -1

3 » * 6

i f i l  

->

l Drry sklepi
( ty ik o  n a :  r z e  iw da).

PGKGJ. kuchnia, okolica ZćłUcwskt‘ei. cdstapie. Zełonstnia 
A.dm: W icku pod KATGLIK. 3*617

DWA pokoje :,łoiieczłic z balkonem do odstąpienia katoli­
kowi*. Zgłoszenia listow ne do Adm ; W A ku Now/ffo pod 

__J_ANUSZ;____________ — — — - -  32516 j

STUDENTKĘ przyjm ę z  u trzy mamem- Zielona 37. V- d rug iej
|)Ś:itro, drzwi 3 : 3253't |

ŁADNY pokoi do wym.iyi i a ; ulica P ilh ikarska 10. drzw i 9* I
IG p : naprzccTw schodów ; 32536 I

* LLiRTEPIAN lub pianino Jtutve z a rez ; Go,óv. ka : Nowacki —
| P a ń s k u  17 ;  —  _____________________ __________

1 FUTRO m ęskie mi:*s‘«tvc s3?omv do ‘p r/^d  v.*i-i; ulica lTc —
| ka.r:.ka 4 t  I: p ; d r i na Jcwo ze s t i i o d ó w * :  32445

F O R T  L P J A N Y  B I r  5v « - u .  I F L t i . d o r f c r a .  r c r y c h s  i ir»r..y: h  t a — I 
l>ryK Lignina, fi Far: nule r.owe. przegrane zawsze lis ( 
skodzie  p a łf? n ir .’.i sprj-.tdale Ifaimk. Ptiisku  2 i  J t l  i. 35 -Ą*i\

PIĘKNA PARCELA W BRZUCHO WIC ACH. 404 sflfej kwjiJf. 
p i ę ć  m inet o d  d w o r c a ,  w  u r o c z e m  położenia, z a d r t e w l o n z .  
otoczoną siatka  dropjanu do sp.-zouartła z a  ty s u c  dtówów 
Poważni rcflcktancł tno tk  £ię porozumieć cod*j?oa:e o4 
9 —3 w kancelarii drukarni. Sokoła 4 w Dodw^rzjj, iab  ;e* 
leforera 778.

OKAZYJNIE do sprzedania z powodu wyjazdu ladalcf?. — 
sypialnia w yrobu zagranicznego, porcelana, fortecLtw L in — 
cert ow? y  B oscuJorfera. W iadomość tcLfoneni l^-SJ. o d  
5 - 6  pgpołtidtułH. — 2 9 M

APARAT iotoftrjtficzny, cmbrci m arki 9V .12. tanio do ^.71 
diłiiin.. P ija j6w 35. pokój N r; 9. Dom M edyków. 72'Ty '

DOM. 3 pokoje, blisko tram w aju, okazyjnie sprzeda Sko— 
m orowski, Chorażczyzna 27. 32612

AUJO OSOBOW E SZ F ś  C l (>S 1EDZEN! O W  Y N \  CHODZIE 
MARKI A U S T K O -F IA T  ZA 300 DOLARÓW SPRZEDAM; 
WIADOMOŚĆ: KAROL LASKOWSKI. KROSNO; 2747

ZIMOWY 'dam ski płaszcz praw ie nowy na wwtalńiie — do 
sprzedania. Od 7—10 wieczorem. Czer\Gń>La — nocą 
he t 11;a:liska ?A. — 33636

SPRZEDAM tanio płaszcz z bryzow ych źrebiaków . Ulica 
Szewczenki 1 — — 32631

ssr ran m m
z powo u w yjazdu za yfotówic^ okazYJ*1̂ 6 sprzed m . 
D łu g o sz a  20, przez podwórza, od ^ o d i. 11 — l i 3 — 5.

327-18

NOWOCZESNA sypialnia .iasicno\fa w komplecie z elcgunck 
psycha zaraz  okazyjnie do sprzedan ia ; W yspiańskie-i o 3 - 
praw y parter,   — 3^752

DOBRY mtieieł korbow y poszukuji 
•1 portiera. — -  —

H otel. K rakow ska 9 -

PM K iN O  kizvż9\ve sprzedam Juh w ypożyczę ; — H enna 
św . Zofii I?, — . —— _  32771

KUPIE s to  wagonów W iis j .y ; SzpenadeL Hotel Sans-Souci; 
luft Kaw i a h m /j  W iedeński!. 3 2 7 \A.

WARSTA1Y ki'{,n:karsk'e sp rz td am ; Nabieloke 21,7 1 - 4 . ,

F-ORTEPIAN w dobrym  stanie do sprzedania. Ulica Jab lo— 
r.owskicl; 18, p arte r, na lewo. 2*?f7J

KSIĘGARNIA Tow. Szkely  Ludowej B atorego 22  KUPUJ- 
PKD M'A'I NE KSIĘGOZBIORY pow ieści, h is to ria . sz:ul.r 
szkolne c l e ,  p ł a c ą c  n a j w y ż s z e  ceny, ?t- -  j

P i ANIM>0 nw boi: i owe ,.Peirof» ł| p raw ic  nowe sprw statn : - 
Łyczaków: ka 57 o-ucyny I. p iętro . 327.V)

SPRZEDAM fo/itpisn kró tk i; R estauracja  Janow ska

Z.'»,A1N]AKI jadulim, rafowane wagonowo kapie natychm i.cu; 
U ie rty : %\ vsznaćka Lwów. Chrdkinvic% a L 9. ------

7. bnfetezn śn iadaniow ym  i trafU a  
k,*j przy G ów nej u . w e Lw ow ie
z p o w o d u  o b j ę c i a  drug eg o  przeds ęblorst w a  
Na tow ary  i urządzenie potrzeba o!c. ło zł. 23 iy s  

K .  S o c h Ł c K i  B a r t o s i e  
G l o w Ł c i l i c g o  2 4  O  c l  4 — 0 ' t e |  p o  0 0  
i u d r u u .  -30 (j

MASZYNĘ do pisania IDE AL cu  120 / 1: sprzeda D rukarnia ' 
Cicha 5. — . 3I9f6

PDSZUKUJi; pokoiu dla Jednej osoby nicinneblownneKo ~  i 
prócz c>.yn>zu ud^upic  fortepian do ćw iczeń: Zy.ItK.zcnia I 
listowne do Aduj: W itku  dla S . K. L 32546 \

FOKIM z  kuchnia na zimę \v Bi zuchów icach dla dwóch 
paiiicnuk lub młodszego m ałżeństw a ♦ 13 rzęcha w ice, iaży— 
uierowa Szy-m;ńska. iv “-47 j

KAWALER poszukuje pokoi u umeblowanego, niekrępowanego 
z osobnem w ejściem  b<vz ufr-zymania od z araz ; Zglc^zcnia 
ped ASYS'!‘FN'r .do Adm: Wieku': 32570 1

WILLA p ia tro y a , boczna Si*c,«Aov.skici, wkład 2000 dolarów  
do sprzedaniu; Fance lar'u  a*,!vi oka! u Lach.--a. B nrjcrftw.sk u 6

5'Y P L M .N I A ,  J A D A łA T A .  s a l o n y ,  p o k o j e  j)> o i.k ic . s& Ii-due M ii 
p ę k a i s t e c  p o l e c ?  n a t . a a i e j : L c o t i  M a iM i jo w s k A  —  u l i c a
C h o r u i c z y z J i y  2 9 : 3252,1

V ( » t : n y : W  l *  .p iiu ioo  kwuis g o :6 w k u  J.yczakowska f.7 -  
rJtfzylcv. Pv/.. — r   . 327.-*?

F U ! RO Krymskie krótkie okazyjnie do sprzedania. — Kur­
kowa 16, — —      32«'9J

J')jT].’0  ol!ivnii,;<- .0 v,>r»odama; Prheowiiia kuśni^isk i- — 
W oH t. KyiiiIt 37, ! '.  p. j t f j j

Sf*K7.|-.UAM_ rcalhoić. pi«ć morgów pola w Milihisjtm ii\ — 
W ii -loinwc willa i,kiz za rogatk:- IjczskcwŁka i>««i _Krii—

SPR7ŁDAM. śbtziH  i,r»ukarjf»: S trza ła  3. łJ: p :  W skyże
('ozorcft: między EJ—12; 32548 |

M A b / Y N A  k r a 'V |'c c k a  n o w a  1: k a z y i n i e  d o  s u r z t d a n i a ;  U l i c a  1 
K a s z t e l a ń s k a  0 . p a r t e r ,  g e p o k ;  33549

L R R 7 E G A M  d a m s h i c  f u t r o  L.; y m s k i ć  z a  93  ć c l a . ó w  1 f u t e r k o  
z  ło r ,/ .; .! :6 w  z a  70  d o i :  A U ».\sr.. u l ;  S a p i e h y  57 ,  I I ;  p :       __ -ł?̂ C'ł

ZAMIJATE *ub sprzedam  dom, ogród, s ad ; Drohobycz, .u,i -  
zdrow sza dzielnica — ?a realność v.c Lw ow ie; — Aleks: 
Hornicki sl zarządca, D rrJiebycz. UY/.nd -Tvkarbo,vy, łS sM :)

I K U R f E  v.óvek e’la c h o r e g o  w dobrym  s t a n i c .  ZgJoóztaia Lc -  
[ n a r f o w  ic :  :i 16 ! f .  p .  . A T a y c r  32f.& I ,

KURIE kanutiiicc kom fort wolne m ieszkanie 1. dzielsieH lj”ł  
pcś .cdni k u w . — I. is t .y A dni i ni >. t r i:c i ;\ PŁACE OU T Ó WK \  ■

SPRZEDAM kaniicuice komfort bez pośrcdjiików — Listy 
} Admini.stracla HERMES. 7-2f79

DLA panów* ck-gancki pokoi do w ynajęcia w śródm ieścia do<J 
WYGODNY Adm. W ieku, i  3S78L

I 'O M I E S Z K A N I E  d l a  s t u d e n t e k  b a r d z o ^  w y g o d n i e  u r z ą d z o n e '
w y n a jm ę  r d  1.  l i s t o p a d a .  W i a d o m o ś ć  M l e c z a r n i a  p l  U n i i
Brzeskiej 6, ------ ------ .32730, I

KUPIE zaraz katnienfcę cała lub polaw c z wekiem 3 - 4  po— 
kcjowem słoncezneni n:ie:zk«u;cr.! z komfort*,r.\ w okolicy 
Zi-louci, Łyczakowskie i. Kurkowej 7. wkładem do 25 lysięcy 
y ł o t.y eh ; t a  r. k:» y. c  z g ‘ o? z - u i a d o p o n  j e r  a W oj u 1: 6 dz r w a — 
pod INŻYNIER K* 32553

3 - In ATROWA ka mion i ca ul. Krótka nr. 1IA o b tk  n!ia> 
(Jrótleckiti zostanie sprzedana na licytacii we Lwo\':ic — 
S-ad Pow iatow y S. I. Otklzial II. egz. dnin 17 nuździer— 
Pika 1025 godz. 10-ta. Cena wywołania z l 13.531. 32o74

DWA ci -mne ubrania m ęskie w  dobrym  statuę do sprzeda—' 
nia. L i ona Sapiehy 47 II. p. drzwi 5, 32fł.:‘>.

DO sprzedania pako  zimowe m ęsk ie: dwa płaszczyki d / c -  
cinne; lo z iń sk k g o  6 H. p , boczna Akademickiej god/H a 
1 - J .  ------ —     ^659.
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Od 30 la) Isnislacy Handel io v n  jw Horzmnych i P o k ó i d e  śniacfón
w .  J. f r  e  •: u  mul.

S p o d  K i e v o « r n i c t w e m  2? 'ł

, KAROLA BA%YLEW2££A
pa ca pa zapełń rflicsieaiu M eł a (ile zaapalrzoi? - Kuchnia gorpa - frunhł p jn c in m h t

Biuro sprzedaży najlepsz. górnośląs.
M

„ P O ttO L IA
$lhm% CEHYIALA KTEiLOWA

R A T O  W - C E

p s ie c o  a s  f i l n y i

J U  :M V , PŁ A SZ C Z E  niżej cen f br, z powodu zwif ięcia te-io. 
działu. Wielki «vbor T r y k o t a ż y ,  B i e l i z n y ,  P j f t i i o i h ,  P a -
/ a u o i a K ,  P ł ó c i e n  itd. Urzędnikom, nauczv-ielom , woiskowvnn
opust i ulgi. Magazyn B  a W a f l  S L»Ei Mltl DAlUI  ZSLsU O

2674

W  L a ró w , B M J M O U f ó ł i A  19
przcd&Id węgiel  I Koks tjćrtcśla k!, JżkofEt, tir ewc bukaurz 

łebans na rafy 1 za gotówką po c aon konkurenyjn/cb cd 10 
eełnarów mpfryEZnyeli por? wszy z d'sfas<ą *a d*>*u. "Tgsg 'ms

śow o ctw orzony f ó a c f a ^ y p  j t e y r ó b ó w  f y k o t a ż o w y c l 4

wejście 
przez

iiprzedŁje sb o l i a z j i  o t w a r c i a
i /  -•

o

en n  f^b^yczwycK  Po ^a; ż a k ie ty  w e łit . ,
«ein> |ec|^, P|aszęze w;ćaz«. 

^ 1 6 - r k  f Ź j ^ i g d j j  * N a : n i g - i v |  
lz icc :n n r , P?cd9 S s z a le  w łó c z k o w e -

Mmiw i M  p  K t t s *  i i B ‘
    i a w —  u h m  c.alista —  E M » Ł .  I>

Klothce
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych prodaktów I 
towarów,

K t o  S E U & a
brcj klijentell wśród 

najszerszych warstw,

Kto ||t< iazl
z g u lio n ą  rzec* i pragnie  
zw rócić w ła śc ic ie lo w i

Kto szybko
pragnie znaleźć zajęcie 
lab dobrze sprzedać nie­
potrzebne przeam.oty

nioth otfotf
się natychmiast wa

UłtEita Hcwym
na jp©c zy ,n  iej sijrm  
dzienniku ,/ajowjm — 
którego dział reklam.

sowicie
wynaarafisa
w ydatk i uczynione na 
0r  o g ło sz e n ia . mf

C Z Y T A J C IE  
WIEK ROWY

em zagranicznym  
Lwów - -  u!. ! o >
b i e s i c t e g o  , 2 .

X 3 C Z » 3 B ^ S 2 iM S  i TL \2°<L Z ^ I i l O
1 P Z E H A 8 1 A  i  P O K R Y W / ,

K O ł D R Y  I M A T E R A C E
i  A b H Y n  ! .  P O Ś C U L I

L W Ó W , K O R A L N I C H  t  6 . 3?4-4

mo d e l e  mmmtaM
poleca S»alo-ra M ó db. nnss, m&¥§he@§ m.

 C e n y  p r z y s t ą p n e .  2 5 1 5

P 9 A K T Y IU I L E K A R S K A
w r a z  z  z n i e s * I l a n i e m r32493

w rrieśc  i p w ;at. kolo L w ow a du  OJ fą D ien ia . Zgło­
szen ie od Lwów , S  arbkow ska 15 drzwi 10, od 12 —3.

2  d.iiem 14. b. m. rozpoczynamy

I
P O Ł T Y P

S K Ł A D  M A S Z Y N  D O  S Z Y C I A  
L w ó w ,  ulica J u g L  l l o ó s K a  9 0 .

32777

MM® w szelk iego  rocizaju, pojedyncza, 
jako też Kowplecno urządzenia —  

a s i t a n i a j  
„OOAOTEUM *c L w o n a  S a p la h y  3 4  32757

Łe&kcity samochodowe 
Łożyska huakeujc
SKA“* L»Ss.8l film Ili

p o l o o a
• a *e e  .. i

*5 1 2731- ~

99
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L n Ł icn . i - t t i l l  c i i i „ l - r u e * ,  ul. S c ic la  4 ,


